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Wychodzi uotuocume o godzinie 3. po południu 
w\iątkiem świąt i niedziel.
Nitmąr pojedynczy kosztuje w miejscu fi ct., 

poczt ł 7 ct.
li.uro Redakeyi i Adrainistrucyi Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 z ł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 z). 35 ct. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 z?, miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Oazety Lwowskiej 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drodzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

ot.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za grudzień pocztą 1 zl. 35 ct., w miej­
scu 1 z/.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za grudzień pocztą 1 z1. 65 ct., w miej- | 

scu 1 zł. 30 ct.

CZęSĆ uHZęOOWA.
Podług doniesienia c. k. Rządu buko­

wińskiego z dnia 18. listopada r. b. do 1. 
9.933 ustał księgosusz w zakładzie kontu­
ru aeyjnym w Nowosielicach i dozwolonem 
zostało wprowadzanie bydła rogatego do te­
go zakładu z przestrzeganiem 21-dniowej 
obserwacji.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z nadmienieniem, iż się znosi tutej­
sze rozporządzenie z dnia 16. sierpnia 1874 
1. 38 866, którem zakazano przywóz i wpro­
wadzanie do Galicy i bydła rogatego z No- 
wosielicy wychodzącego, oraz zezwala się 
na wyładowywanie tegoż na stacyi popaso­
wej w Oświęcimie.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów dnia 24go listopada 1874.

W pierwszej połowie listopada r. b. 
ustał księgosusz w zakładzie kontumacyjnym 
w Podwołoczyskach w powiecie Skałackim, 
w Kopeczyńeach i Bednarówce w powiecie 
Husiatyńskim i w Tarnopolu; wybuchł zaś 
w Brodach, Starobrodacb, Gajach starobrodz 
kich i Ditkowcach w powiecie brodzkim i 
w zakładzie kontumacyjnym w Skale. Oprócz 
powyż wymienionych miejscowości panuje 
zaraza jeszcze w Zadoiszówce, i w Staro- 
miejszczyźnie w powiecie Skałackim, oraz 
w Boratynie, Ponikowicach, Uwinie, Folwar­
kach wielkich i w Ponikwie w powiecie 
brodzkim.

Z ogólnej liczby bydła rogatego w tych 
miejscowościach w 74 zagrodach padło 70, 
ubito zaś 168 chorych i 375 podejrzanych o 
zarazę.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 24go listopada 1874.

CZ^ŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia 1. grudnia„

Z wielkiej chmury politycznej spadł 
maleńki deszczyk, W pierwszej chwili po 
zuanem oświadczeniu m i n i s t r a  li a u d 1 u 
dr.  B a n h a n s a  odżyły nadzieje wszyst­
kich zwolenników pomocy państwowej. Sam 
fakt, źe po tem oświadczeniu trzy kluby 
wiernokonstytucyjne uznały potrzebę zwoła­
nia wspólnego posiedzenia, uważali ci mal­
kontenci za pierwsze zwycięztwo, po któ­
rem nastąpić miały daleko ważniejsze a 
w końcu stanowczy tryumf. Skarb państwa 
miał się stać nieprzebraną kopalnią złota 
a hasło: pożyczka państwowa, na budowę 
całej sieci koleji żelaznych, powtarzano z 
takim naciskiem, jak gdyby w słowach tych 
mieścił się cudowny środek finansowy, jak- 
gdyby po uchwaleniu takiej pożyczki zakwi 
tuąć musiał dobrobyt na całym obszarze Przed- 
litawd. W kilku dniach dziennikarstwo dało 
swoim czytelnikom szereg wykładów popu­
larnych o produkcyjności pożyczek państwo­
wych i o dobrych skutkach budowy koleji 
żelaznych, a każdy taki artykuł kończył się 
tem caeterum censeo, że pp ministrowie han­
dlu i skarbu nie mogą podołać swojemu za­
daniu w dzisiejszej chwili , bo lekceważą 
nrzesileuie ekonomiczne i jego widoczne sku­
tki. Dr. L. Stein, który w swojeua dziele o 
skarbowości podał tak znakomitą rehabili­
tację długów państwowych i produkcyjne 
pożyczki podniósł bardzo wysoko jako je ­
den z najważniejszych czynników nowocze­
snego gospodarstwa państwowego, musiałby 
uchylić czoło przed pewnymi dziennikarzami 
wiedeńskimi, którzy w ostatnim tygodniu 
znacznie go prześcignęli, odkrywszy cudo­
wną siłę leczniczą w każdej pożyczce pań­
stwowej , zaciągniętej nawet bez potrzeby. 
Bo że państwu nie potrzeba w tej chwili 
tyle koleji żelaznych , żeby na ich budowę 
zaciągnąć miało aż 500-miljonową pożyczkę, 
o tem przecież w duchu przekonani są na­
wet sami przeciwnicy ministra handlu.

Wszakże niedawno te same dzienniki, które 
przed kilku dniami wpadły w taki niepoha­
mowany zapał do budowania koleji żela­
znych, wymazywały jak na dłoni , że Wę­
grów naraziła na dzisiejsze przesilenie głó­
wnie budowa wielu koieji żelaznych, z któ­
rych niejedna jeszcze nie opłaca się i mo 
gła być odroczoną do czasu znacznie pó­
źniejszego. Na szczęście frazesy i doktryny 
dzieąnikarskie dziś nie wywierają już tak 
potężnego wpływu, ażeby zaćmić mogły 
zdrowy pogląd na stan rzeczy. To też mi­
mo wszelkich zachęt i okropnych przepo- 
wiedui wspólne zgromadzenie klubów wierno 
konstytucynycb nie dało się sprowadzić z 
drogi roztropnej i rozważnej polityki eko­
nomicznej. Zwolennicy pomocy państwowej 
dla ofiar przesilenia i rozległej budowy ko 
leji żelaznych mogą jeszcze z wnioskami swo- 
jemi wystąpić przy rozprawie budżetowej, 
ale zapewne zniechęci ich do tego opinia 
przemagająca w kołach parlamentarnych.

W w ę g i e r s k i e j  k o m i s s y i  b u ­
d ż e t o w e j  pojawiają się ciekawe wnioski. 
Niedawno żądał baron Lipthay zwinięcie 
ministerstwa u dworu cesarskiego, na któ 
re dawniej żaden Węgier nie miałby odwa­
gi targnąć się a teraz ten sam wnioskoda­
wca chciał zniżyć budżet honwedów. Za po­
dobny wniosek przed laty baron Lipthay 
ttraciłby zupełnie sympatyę, a sama pro 
pozycya byłaby odrzuconą bez wszelkiej roz­
prawy z oburzeniem. D/.iś w komissyi za­
stanawiano się nad tym wnioskiem, rozbie 
rano arguinenta przemawiająca za wnio 
skiem i pr/eciw niemu , i ostatecznie bu­
dżet honwedów nie doznał szwanku. W obu 
tych wnioskach objawia się niemała abne- 
gacya i gotowość do ofiar dla wyratowania 
państwa z przykrego położenia. Ale cóż to 
pomoże, kiedy deputowani węgierscy nie są 
skorzy do daleko mniejszych ofiar tam, 
gdzie skutek mógłby być prędzej osiągnię­
ty. Wykreślanie z budżetu wielu posad, na­
wet zwinięcie ministerstwa u dworu cesar­
skiego i zniżenie wydatków na honwedów 
nie przyniosłoby tyle korzyści jak cokolwiek

Jednorazowo i n s e r a t y  obliczają się po 7 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

szybsze i zgodniejsze z wymaganiami chwil; 
traktowanie przedłożeń podatkowych.

W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  ks. 
Bismarck spotkał się z zarzutem, Ina który 
nie mógł dać otwartej i jawnej odpowiedzi, 
Deputowany Duncker zarzucił mu, źt usta­
nowienie Wydziału krajowego w Alzacji i 
Lotaryngii powinno być uważane za przed­
miot ustawodawczej działalności parlamentu. 
Zarzut co nie nowy, bo zaraz w pierwszej 
chwili po ogłoszeniu rozporządzenia cesar­
skiego odezwał się dość wyraźnie nawet w 
dziennikach bardzo powolnych dla polityki 
rządowej. Ks. Bismarck poufnie oświadczył 
Dunckerow:, że dlatego nie przedłożono 
projektu ustawy o Wydziale krajowym, aże­
by rząd mógł w każdej chwili zwinąć tę 
instytucję, gdyby bowiem w niej zasiedli 
tacy członkowie jak deputowany alzacki 
Simonis, to za rok wybuchłaby nowa wojna 
z Francją. Duncker musiał się zadowolić 
tem wyjaśnieniem. Nt^vet parlament mu­
siałby się niem zadowolić, gdyby w tej 
sprawie wniesioną została formalna interpe- 
laeya. Za rok nowa wojna z Francyąl — 
na taki argument niema odpowiedz?, bo 
najpierw nikt mu stanowczo zaprzeczyć nie 
może, a powtóre parlament niemiecki już 
nieraz dowiódł, że dla miłego spokoju go­
tów jest do ustępstw najdalej idących. Ale 
zachodzi pytanie, czy to oświadczenie ks. 
kanclerza nie zniszczy nawet tego słabego 
wrażenia, jakie w pewnych kołach alzacko- 
lotaryngskich sprawiło na korzyść Niemiec 
ustanowienie Wydziału krajowego? Francuzi 
aUaccy mają powód do szyderstw, których 
ofiarą był dotąd już sam zakres działania 
Wydziału krajowego.

Gdyby Z g r o m a d z e n i e  n a r ó d  o* 
w e , którego posiedzenia wczoraj otwarte 
zostały w Wersalu, zaczęło nową sesyę od 
tego, na czem skończyła się poprzednia 
doczekalibyśmy się załatwienia francuzkiej 
kwestyi konstytucyjnej już w najbliższych 
miesiącach. Republika albo rozwiązanie 
Izby! — wołano przy końcu ubiegłej sesyi, 
a wniosek o nowych wyborach potrzebował

PORCYE
Pana Stanisława Tarnowskiego.

Nic szlachetniejszego a oraz rzadsze­
go u nas, jak odwaga cywilna, występują­
ca bez ogródki i z podniesioną przyłbicą 
przeciw zdrożnośeiom publicznym, niebez­
piecznym zarówno dla każdego jak i dla ogó­
łu społeczeństwa. Pięknie jest też i szczęśli­
wie, jeżeli ta cywilna odwaga ma na swe 
zawołanie wyrazy pełne jędruości i siły, 
trafiające w rdzeń złego i zdolne przekonać 
tycb, co się jeszcze przekonać dają. Że oba 
te rzadkie przymioty posiada w niepośle­
dnim stopniu pan Stanisław Tarnowski, na 
to moglibyśmy przytocyć niejeden dowód, 
bo dziś już żaden płód jego pióra nie zdo­
ła ujść powszechnej uwagi.

Zająwszy wszakże takie stanowisko, 
uprawniło się publiczność do przekonania: 
że cokolwiek się podniesie, za czembądź lub 
przeciw czemukolwiek się przemówi, uczyni 
Bię to nie porywczo, nie lekkomyślnie, nie za 
pierwszym z lada zkąd podmuchem, ale 
na pewnych i należycie zbadanych podsta­
wach , po dojrzałym a krytycznym rozmy­
śle i ocenieniu okoliczności możliwych i 
przynajmniej prawdopodobnych, gdyż ina­
czej byłaby to walka z wiatrakami, spra­
wiłby się skutek wręcz przeciwny zamierzo­
nemu ; zamiast kazania wydałoby się pam- 
flet, zamiast broni odpornej przeciw złemu, 
dostarczyłoby się owszem temuż broni za­
czepnej. I nie przydałyby się na nie żadne 
najuroczystsze protestacye, bo chodzi za­
wsze i przedewszystkiem o grunt rzeczy, o 
prawdę, a gdzie tej nie m a , wszystko inne I 
będzie zawsze tylko mniej więcej teatralnemu 
błyskawicami i grzmotami — a z nie małą ;

przykrością musimy wyznać, że takie wra­
żenie sprawił tu powszechnie 1 na mężach 
najpoważniejszych i najlepszą dotąd o p. 
Tarnowskim mających opinią, artykuł jego 
w zeszycie listopadowym Przeglądu polskiego, 
którego sam już ty tu ł: Porcye był zagadką, 
a treść wywołała więcej jak zdziwienie, wię­
cej jak rozczarowanie, bo słuszne oburzenie.

Jeżeli należy być wyrozumiałym na 
pomyłki i pośliźnienia, mogące przytrafić 
się najlepszym, według starego axiomatu 
errare humanum est, to są jednak błędy i 
przeistaczania rzeczy tak fatalne i szkodli­
we, że im piękniej są wypowiedziane, im 
jaskrawiej odziewa je imię piszącego, tem 
otwartszego wymagają odparcia.

Jakleż-to dziwne a okropne tajemnice 
zawdzięczają pierwsze swe odkrycie panu 
Tarnowskiemu ! Oto istnieje (jak mówi na 
str. 165) w naszym kraju „nadużycie n i e ­
z n a n e  a g o r s z ą c e ,  które się wkradło 
w stosunki robocze naszego kraju, znane 
pod imieniem Porcye. Wyraz ten jest (jak 
mówi na str. 167) dla większości naszego 
kraju n i e z r o z u m i a ł y m  i obyczaj ten 
n i e p o j ę t y m . 11 Ale twierdzi oraz (na str. 
165) że „nadużycie to w pewnych okoli­
cach nikogo me dziwi i nie gorszy, lub 
przynajmniej dziwi i gorszy za mało, a jest 
tak zakorzenionem i wrosłem w życie, że 
stało się zwyczajem, ustalonym stosunkiem, 
zwykłą formą najmu i robocizny, że ma już 
swoje przyjęte, utarte, przez wszystkich uży­
wane nazwisko : Porcye11. Jeżeli zaś zapyta­
my ■ gdzież to ono istnieje ? te odpowie 
nam (na str. 165) „że s z c z ę ś c i e m  w 
n i e k t ó r y c h  t y l k o  r z a d k i c h  o k o ­
l i  ca c h “ ale na str. 171 zupełnie inaczej, 
„że gdyby to były indywidua tylko, gdyby 
w y j ą t k i ,  gardzilibyśmy ludźmi, nie mar­
twiąc się zbytecznie rzeczą, a.ni o niej mó­
wiąc : ale to nie wyjątkowe fakta i indywi­
dua niestety, to zaraza która się szerzy, to

j szkaradny trąd, który się jednym od dru- 
| gicb udziela i zaraża całe okolice, c a ł e  
I p o w i a t y  we w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  

n a s z e g o  k r a j u ,  t a k  ż e  w n i e k t ó ­
r y c h  w y j ą t k a m i  są  l u d z i e  uczciwi, 
którzy w gospodarstwie swoiem p o r c j a ­
mi  pomagać sobie nie chcą.“

Więc to nadużycie jest i r z ą d k i e m  
i u i e r z a d k i e m ,  n i e z n a n e m  i zna- 
n e m:  więc z psychologicznem oburzeniem 
i zapałem autora, rośnie widocznie i roz­
szerza się stopniowo geograficzna rozoią 
głość tego nadnżycia! Gdy wielką więc roz­
budził ciekawość w poznaniu tak fenome­
nalnego zjawiska, dowiadujemy się (str. 166), 
że ma ono na podobieństwo innych bajecz­
nych potworów, dwi e  g ł o wy ,  którym za­
prawdę warto się przypatrzyć! Oto: jedną 
jego głową są Porcye, czyli kwoty w go­
tówce pożyczone włościaninowi z obowiąz­
kiem icb zwrotu i odrabiania w procencie 
jednego dnia w tygodniu tak długo, dopóki 
samego kapitału nie spłaci. A że taka p o  r- 
c y a  ma zwykle od szesnastu do trzydziestu 
reńskich, więc w ostatnim przypadku, licząc 
dzień roboczy tylko po 25 centów, dosięgnie 
wartość owych 52 dni procentowych wysoko­
ści 13 reńskich, a chłop płaci prawie 50 
od sta procentu; w pierwszym zaś przy 
padku nawet sto od sta! A cóż dopiero, 
jeżeli rzeczywista cena najmu jest wyższą 
od powyżej przyjętej, cóż jeżeli nie uiściw­
szy kapitału, przez dwa lub trzy lata od­
rabia dni procentowe ?

Drugą gb>wą tego potworu jest „ p o r ­
c j a  m a ła 1*, tem różniąca się od pierwszej, 
że wynosi tylko ośm reńskich dla dorosłego 
a 5 dla wyrostka lub dziewczyny i że od­
robieniem jednego dnia tygodniowo spłaca 
się już i procent i kapitał. Licząc więc te 
dni na pieniądze, okaże się. że z 13 zł. I 
idzie w pierwszym razie 8 na kapitał a 5 j 
(to jest więcej jak 50 od sta) na procent, I

, w drugim zaś razie na kapitał 5, na pro- 
i cent 8 czyli przeszło 150 od stal

Rzeczy oczywiście okropne, lichwa mo­
gąca iść o lepszą z najbezwstydniejszą, a 
takiej lichwy dopuszcza się właśnie s z l a c h ­
ta  o s w ó j  k l e j n o t  h e r b o w y  w i e l c e  
zazdrosna ! (str. 163).

Gdzież to pan Tarnowski mieszka? 
Czy w Chinach, czy w Australii ? Nie —  
podobno w Krakowie, z kąd można dostać 
się w kilkanaście godzin do najdalszych nawet 
okolic owych „wschodnich części G alicji11, 
które zasypał ryczałtowo popiołem praw­
dziwie wezuwiuszowskim!.,..

Otóż nagle przechodzimy na jego stro­
nę : przypuszczamy pierwotną jego wersyę, 
„że szczęściem dzieje się to w niektórych 
tylko i rzadkich okolicach*, przypuszczamy, 
że  są w ł a ś c i c i e l e  d ó b r ,  którzy dopu­
szczają się podobnych nadużyć, jak się zda­
rzają wszędzie ludzie podli i nawet zbro­
dniarze. Lecz zkądże logiczna indukcya: że 
cała ta szkarada spada na s a mą  s z l a c h ­
tę ? Czy p. Tarnowski nie wie, jak wiele 
dóbr, właśnie w owych wschodnich częściach 
Galicyi, jest dziś w rękach ludzi, nie ma­
jących najmniejszej pretensyi do szlachec­
twa, ludzi, którzy nieraz sromotną lichwą 
nagromadziwszy kapitały, nabyli za nie i 
nabywają eodzień dobra ziemskie, a wy­
próbowawszy pożytki, jakie daje lichwa, 
wykonują ją w inny sposób na tem nowem 
polu ?

A gdyby s z l a c h t a  dopuszczała sig 
takich bezprawi, czyż nie byłyby od da­
w na z n a n e m i ,  g i o s n e m i  w c a ł y m  
k r a j u?  Czyż nie byłyby przedmiotem naj- 
skwapliwiej pochwytywanym i zużytkowa­
nym na jej niekorzyść przez tylu jej do­
mowych i zapłotnych nieprzyjaciół? Gdy to 
pisałem, wpadł mi właśnie do rąk bardzo 
rozsądnie i gruntownie skreślony artykuł 
w Gazecie Narodowej (Nr. 272. z 27. listę-1
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do uznania nagłości bardzo małej liczby 
głosów. Jeszcze przed kilku dniami zano­
siło się istotnie na to, że zaraz początek 
sesyi parlamentarnej będzie widownią wa­
żnych scen, ale w miarę, jak zbliżał się 
term in, stronnictwa ostygały w zapale do 
stanowczego kroku, a rząd także dość wy­
raźnie oświadczył, że unikać będzie wywo­
ływania sporów zasadniczych.

A n g l i c y  mogą niezadługo popaść w 
podejrzenie, że coraz więcej osłabia się w 
nich owa tradycyjna, ciągle uznawana i za 
wzór innym narodom stawiana lojalność 
w obec domu królewskiego. Najpierw za­
częły się odzywać głosy niezadowolone z 
tego, że prerogatywy korony są zawsze tak 
rozległe, że każdy bil nie obejdzie się bez 
jej sankcyi, że od królowej zawisł los po­
koju. Takim głosom można było jeszcze 
przebaczyć, bo poruszały one ostatecznie 
tylko zasadniczą kwestyę konstytucyonali- 
zmu, nie dotykały wcale majestatu. Ale teraz 
zdarzył się wypadek, który nazwać można 
skandalicznym w całem tego słowa znacze­
niu. Jakiś pamfłecista zliczył długi następcy 
tronu, ogłosił o tem całą broszurę i w koń­
cu dziwi s ię , że królowa nie wybawi syna 
z kłopotów finansowych, w które on popadł 
całkiem niewinnie. Na nim bowiem spoczywał 
w ostatnich czasach ciężar reprezentacyjny, 
on zastępował krojowę bardzo często przy 
ważniejszych uroczystościach, a z tąd wy­
nikły wydatki przewyższające listę cywilną. 
O w pamfłecista policzył nawet, ile królowa 
zaoszczędzić mogła dotąd ze swoich docho­
dów. Jeżeli opinia publiczna nie odepchnie 
od siebie tego pamfletu ze wzgardą, Anglia 
narazi się na zarzut, o którym powyżej 
wspomnieliśmy.

Rada Państwa.
24. posiedzenie Izby Fanów z d. 26. lisiop.

Prez. ks, K. A u e r s p e r g .  Obecni mi­
nistrowie: Ks. A. A u e r s p e r g ,  dr. B a n -  
h a n s ,  dr. Unge r ,  br. Pr  et i s, pułkownik 
H o r s t .  Odczytano 5 petycyj. W pierwszem 
czytaniu odesłano konwencyę konsularną i 
spadkową pomiędzy Austro-Węgrami a Wło­
chami, na wniosek radcy dworu Neum&una, 
do komissyi dla konwencyj państwowych.— 
Do komissyi dla ustawy o emeryturach woj­
skowych zostali wybrani pp .: Generał Har- 
tung, br. Kellner, br Ramming, br. Ross- 
bacher, br. Winterstein, br. Wrbna, br. 
Hye, ks. J a b ł o n o w s k i ,  hr. Vriuts. — Do 
centralnej komissyi dla uregulowania po­
datku gruntowego zostali wybrani jako 
członkowie: Karol Heirovsky, radca Fiskali, 
Wincenty Alter, b z u m a ń c z o w s k i ,  Kle-

meus hr. Westpbalen i Jan Payerhuber; 
jako zastępcy zaśpp.: Hlava, Funke, Osum- 
bor, J a w o r s k i ,  hr. Falkenhayn i hr. Fe- 
drighotti. — Do komissyi budowniczej , 
która ma czuwać nad budową gmachu dla 
parlamentu, wybrała Izba następujących 7 
członków: hr. Wrbna, lir. Trauttmanusdorffa, 
hr. Hoyos’a, generała Rammioga, ks Schón- 
burga, lis. Karola Auersperga i Engartha 
Do trybunału państwowego wybrany został 
Otto br. Apfaltrern — Prezydent oznajmił, 
że komissya wybrana na tem posiedzeniu 
do obrad nad ustawą o emeryturach woj­
skowych , ukonstytuowała s i ę , wybierając 
hr. VV r b n a przewodniczącym , a ks. J a 
błonowskiego jego zastępcą; prezydent u- 
praszał Izbę o pozwolenie odesłania budżetu 
na r. 1875, skoro tylko nadejdzie z Izby 
niższej, do komissyi budżetowej, bez po­
przedniego pierwszego czytania; przyzwo­
lono. —  Dzień najbliższego posiedzenia 
Izby Panów ogłoBzcuy będzie w osobnych 
zaproszeniach.

81. Posiedzenie Izby dep. z dnia 28. list. 1874.
Prez. dr. R e ch  bauer .  Obecni mini­

strowie: br. Las s e r ,  dr. S t r e m a y r ,  dr. 
G l a s e r ,  dr. C h l u me c k y ,  dr. Z i e m i a ł -  
k o w sk i.

Rozdzielono pomiędzy deputowanych 
sprawozdanie komisyi budżetowej o prelimi­
narzach ministerstw: spraw wewnętrznych, 
wyznań i oświecenia, skarbu i rolnictwa.— 
Pomiędzy petycyami odczytano petycyę sty­
ryjskiego towarzystwa agronomicznego w 
Gradcu o zakaz wprowadzania do Austryi 
rossyjskiego bydła stepowego, o zupełne 
zamknięcie granicy i o uregulowanie wete 
rynarstwa. — Z spraw będących na porząd­
ku dziennym, załatwiono następujące: Dr. 
R o s e r  uzasadnił swój wniosek co do ja 
wności posiedzeń komisyi wybranej do obrad 
nad wnioskiem dep. Gollericka o reformie 
politycznej administracyi. Wniosek dr. Ro 
sera został przyjęty. — Nastąpiły wybory 
uzupełniające do poszczególnych komisyi. 
Do komisyi kolejowej wybrany został dep. 
Teuschl; do kornisyi prawniczej, dep. Cres- 
seri; do komisyi, której przekazano wnio 
sek dep. br. Prato o utworzenie osobnego 
sejmu dla południowego Tyrolu, dr, Keller, 
a do komissyi, której przekazano wniosek 
br. Bondy o zniesieniu robocizny w okręgu 
miasta Ra guzy, dr. Porenta. — Do central­
nej komissyi dla uregulowania podatku grun­
towego wybrany został z Goryeyi i Grady- 
ski hr. Coronini. — Nastąpiły dalsze nara­
dy nad ustawą akcyjną; wszystkie §§. przy­
jęto w myśl wniosków komissyi. Posiedzenie 
zamknięto o godz. 12 m. 45 w południe; 
następne w poniedziałek d. 30. listopada. 
Na poufnetn posiedzeniu, na którem upra­
szał prezydent dr. Rechbauer o wybór ko­
mitetu, któryby się zajął podziałem wewuę- 
trznym gmachu parlamentarnego, wybrano 
na wniosek dr. Herbsta, dr. Rechbauera i 
gospodarzów Izby członkami tego komitetu.

Przegląd polityczny.
A ustrya - W ęg ry . Z nadesłanego 

nam sprawozdania o postępie budowy roz­
maitych dróg żelaznych, wyjmujemy nastę- 
dujące daty: Kolej Tanów-Leluchów; długość 
19-221 mil (145-811 kilometrów) Przy końcu 
września b. r. wynosiły roboty ziemne na 
tej kolei 1,265.046 kub. metrów; roboty mu­
rarskie 178.144 kub. metrów. W ciągu paź­
dziernika przybyło 265.802 kub. met. robót 
ziemnych a 24.991 kub. met. robót murar­
skich, tak, że przy końcu października wy­
nosiły ogółem roboty ziemne 1,530.848 kub. 
metrów a roboty murarskie 203.1 >5 kub. 
metrów. W ciągu października pracowało 
dziennie na tej przestrzeni w przecięciu 6939 
robotników.

Kolej : Stryj - Stanisławów ; długość
14’100 mil (106 962 kilometrów). Do końca 
września wykończono 2,032 113 kub. metrów 
robót ziemnych a 54.920 kub. met. robót 
murarskich. W ciągu października wynosiły 
roboty ziemne 93.480 metr. kub. a roboty 
murarskie 2259 metrów kub. tak , że przy 
końcu października było ogółem ukończo­
nych 2,125 593 met. kub. robót ziemnych, 
a 57.179 metr. kub. robót murarskich. — 
Dziennie pracowało na tej kolei w przecięciu 
3933 robotników.

Iflem cy. Komissya parlamentu nie­
mieckiego wypracowała już projekt ustawy 
o pospolitem ruszeniu. Brzmi on jak nastę­
puje: „§. 1. Pospolite ruszenie (Landsturm) 
składa się ze wszystkich tych obowiązanych 
do służby wojskowej od 17. do 42 roku ży­
cia, którzy nie należą ani do armii, ani do 
marynarki. Pospolite ruszenie zbiera się tyl­
ko wtedy, gdy najazd nieprzyjacielski zagra­
ża albo zajął już pewną część terytoryuin 
państwa niemieckiego. §. 2. Powołanie po­
spolitego ruszenia odbywa się przez rozpo­
rządzenie cesarskie, oznaczające oraz ilość 
powołanych. §. 3. Powołanie rozciągać się 
może na rozporządzalne części rezerw uzu­
pełniających. Zdolni do służby wojskowej 
Niemcy, nie obowiązani do służby w armii, 
mogą jako ochotnicy zaciągnąć się do po­
spolitego ruszenia. §. 4 Po ogłoszeniu po­
wołania, przepisy istniejące dla obrony kra­
jowej (Landwehr) mają moc obowiązującą 
także dla osób obowiązanych do pospolitego 
ruszenia. Mianowicie obowiązują powołanych 
wojskowe ustawy karne i regulamin dyscy­
plinarny. Toż samo rozumie się o wpisanych 
do list pospolitego ruszenia wskutek dobro­
wolnego zgłoszenia się. §. 5. W razie uży­
cia przeciw nieprzyjacielowi otrzyma pospo­
lite ruszenie odznaki -wojskowe, widoczne na 
odległość strzału, i formowane będzie w o 
sobne oddziały W razach potrzeby może 
obrona krajowa być uzupełnioną z pospoli­
tego ruszenia jednakże tylko wtenczas, jeżeli 
wszystkie klasy obrony krajowej i rozporzą­
dzalne rezerwy już powołane zostały. Powo­
łanie odbywa się wedle klas rocznych po­

cząwszy od najmłodszej o ile interesa woj­
skowe na to zezwalają. §. 6. Dopóki pospo­
lite ruszenie nie jest zwołane, nie wolno o- 
bowiązanych pociągać do żadnej kontroli 
wojskowej i żadnego ćwiczenia. §. 7. Roz­
wiązanie pospolitego ruszenia nakazuje roz­
porządzenie cesarskie. Wraz z rozwiązaniem 
odnośnej formaeyi ustaje stosunek wojskowy 
obowiązanych do pospolitego ruszenia. §. 8. 
Postanowienia co do wykonania tej ustawy 
wydaje cesarz. §. 9. Ustawa niniejsza za­
stosowaną będzie w Bawary! wedle przepi­
sów traktatu związkowego z; dnia 23. listo 
pada 1870. Nie obowiązuje ona urodzonych 
przed dniem I. stycznia 1851 mieszkańców 
Alzacyi i Lotaryngii".

Takim jest projekt komissyi, która bar­
dzo mało zmieniła w przedłożeniu rządo- 
wem. Tymczasem agitacya przeciw tej usta­
wie wztuaga się w państwie niemieckiem, 
mianowicie w południowych jego częściach. 
W Bawaryi odbyło się już kilka z g r o m a ­
dzeń ludowych, na których stanowczo prote­
stowano przeciw temu rozszerzeniu obowiązku 
służby wojskowej.

—  Przywódzca stronnictwa centrum w 
parlamencie niemieckim, p. Wiudthurst, .jest 
obecnie bohaterem dnia w prasie berlińskiej. 
Nie ma prawie numeru, w którymby dzien­
niki liberalne nie poświęcały byłemu mini­
strowi hanowerskiemu długich artykułów, w 
których wylewają całą żółć swoją na tego 
śmiałego i nadzwyczaj zręcznego szermierza 
parlamentarnego. Nawet Nordd. Mig. Ztg. 
organ odbierający i nformacye w prost z u 
rzędu kanclerskiego, wystąpiła temi dniami 
z gwałtowną filipiką przeciw p. Windtkor- 
stowi. „Poseł ten, prawi pomieniony dzien­
nik, przy każdej kwestyi, w każdeui zgro 
madzeniu umie odkryć słabą stronę i nie 
ma koncertu, w którymby fałszywej nie u- 
słyszał nuty. Zdawałoby się, że nad tem 
tylko pracował i w to się wprawiał, aby 
wszędzie i wszystkiemu przeszkadzać. To 
też niebezpiecznym naszym stał się przeci­
wnikiem, tem bardziej, że nigdy nie prze­
bierał w środkach aby uam szkodzić, a 
przy tem występuje zawsze niby w chara­
kterze przyjaciela Niemiec i z właściwym 
sobie patosem zastrzega się przeciw zarzu­
towi nieprzychyluości państwu. Niemamy 
też nieprzyjaciela, któryby się nie szczycił 
przyjaźnią p. Windtliorsta i któremuby pan 
Windthorst znacząco nie uścisnął dłoni. 
Przymila się on republikanom francuskim 
w Alzacyi i Lotaryngii i — kocha Polaków, 
co wreszcie najłatwiej pojmujemy, bo Windt­
horst jest Gwelfem exofjicto. Nie ganił nigdy 
najgwałtowniejszych wybrykó w takiego dzienni­
ka, jak Bayr. Vuterland, a mimo to zacho 
wał dotychczas jeszcze pewną powściągli­
wość. D pie o na jednej z ostatnich sessyj 
zdradził się najzupełniej, biorąc w obronę 
więźniów jak Bebla, Hasenclevera itp Kto 
bowiem broni prawomocnie skazanych, ten 
na lepszy los nie zasłużył, ten podobnie jak 
skazany, prawu i państwu wypowiada wojnę. 
Teraz stronnictwo katolickie nie ma potrze­
by zapierania się swych nieprzyjaźnych za­
miarów', bo jasną już dla wszystkich stała

pada 1874), gdzie powyższa uwaga jest sze­
rzej rozebraną, artykuł który bardzo pole­
camy p. Tarnowskiemu.

Lecz nic nie wykazuje dobitniej całej 
płonności i braku wszelkiej rzeczywistej 
podstawy w onym niefortunnym jego arty­
kule, jak powszechne zdziwienie nim wywo­
łane. Obywatele rozmaitych części kraju, 
gospodarzący na znacznych obszarach od 
lat wielu, wypytywali się jedui drugich: 
czy słyszeli gdzie o owych Porcyach ? Ro­
sło ich zdziwienie, gdy mimo najstaranniej­
szych zabiegów i badań n ic  w tym wzglę­
dzie odkryć n i g d z i e  nie zdołali. Nieba­
wem odezwały się w dziennikach głosy 
z różnych właśnie wschodnich części kraju, 
głosy ludzi cenionych z prawości u nie 
mniejszej znajomości wszystkich stosunków, 
protestujących kolejno przeciw odkryciom 
pana Tarnowskiego.

Tak czternastu obywateli powiatu tlu- 
mackiego wyrażając (w Nrze 271 Gazety 
Lwowskiej z 26. listopada, i w Nrze Czasu z 
28. listopada) „swe oburzenie treścią owego 
artykułu", oświadczyło: że o istnieniu przy 
toczonych tam faktów depioro z niego się 
dowiedzieli. Tak odezwał się w Nrze 272 
Gazety Narodowej sędziwy p. Franciszek Al- 
binowski z Kolędzian w Czortkowskiem, o- 
świadczając: że nic podobnego nie dzieje 
w dobrze mu znanych powiatach: ezortkow- 
skim , husiatyńskim , borszczowskim, zala- 
szczyckim, trembowelskim, skałackim, bu­
czackim, podhajeckim i bohorodczańskim — 
gdzie nawet nie za p i e n i ą d z e ,  ale przy 
żniwach z a  s n o p  i to zwykle dziesiąty, 
włościanie pracują, gdzie kukurudzę obra­
biają za czwartą, a nawet i za trzecią i zęść 
plonu, a przy wykopywaniu kartofel płacono 
robotnikom, w krótkich nawet dniach paź­
dziernikowych od 60 do 75 centów, czyli 
wartością obecną jednego ich korca. I ogól- j 
jłię mówiąc; jeżeli najmuje się robotnika za 1

gotówkę to l i c y t a c y a  nie odbywa się (jak 
to twierdzi, mieszkający w Krakowie p. Tar­
nowski), in minus, ale przeciwnie in plus, 
dla prostej przyczyny, że wielka jest kon- 
kurreucya potrzebujących roboty, a mniejsza 
stosunkowo pracujących. Że zaś p. Tarnow­
ski powiedział istr. 171) „nie przesadzamy 
nic, nie dodajemy, nie zmieniamy ani j e ­
dnego słowa: do każdego z nich mogliby­
śmy zacytować nazwisko, na każde postawić 
świadków", to p Albinowski nie waha się 
twierdzić: „że występując publicznie z tak 
ciężkiemi zarzutami należało już po słuszno­
ści i sprawiedliwości jasno i wyraźnie wy­
powiedzieć: k o m u  s i ę  j e  c z y n i ?

Z podobną protestacyą i w takimże 
sensie odezwał się w Nrze 272 Gazety Lwow­
skiej z 27. listopada p. Dawid Abrahamo- 
w icz, zamożny obywatel obwodu horodeń- 
skiego, prezes towarzystwa gospodarskiego, 
i nie wątpimy, że posypią się niebawem ze­
wsząd takież nawet zbiorowe protestaoye. 
Tymczasem znając bliżej stosunki w naszych 
majątkach nad Dniestrem w powiatach ro- 
hatyńskim i kałuskim i sąsiednich dobrach, 
możemy najuroczyściej oświadczym: że nic 
tam o owych porcyach nie wiedzą, toż mo­
żemy upewnić co do powiatów: stryjskiego 
i żurawieńskiego, niemniej co do dóbr do 
członków naszej familii w różnych wscho­
dnich powiatach Galicyi posiadanych. Jeżeli 
włościanin przyciśnięty n.p. w czasie przed­
nówku potrzebą, prosi o pożyczenie gotówki 
to ta daje mu się na odronek, ale w spo 
sób który sam p. Tarnowski uznał (str. 165) 
za nienaganny, to jest że odrobią tyle dni 
po cenie zwykłej najmu, ile ich potrzeba 
dla wyrównania ilości pożyczonej kwoty, 
która już tem samem zupełnie się u- 
marza.

„W  tem niema nic nieuczciwego, nic złe­
go" — mówi p. Tarnowski: ale my doda­
my: że jest owszem wielkie d o b r o d z i e j -

j s t wo ,  bo n a j p r z ó d :  dzień roboty zależy 
! od włościanina, bo wyjęte bywają zwykle 
jeszcze dni przy żniwach jako nastręczające 
mu większy jak zwykły dzienny zarobek, bo 
dając mu pieniądze z gór y ,  n i e t y l k o  
nie bierze się żadnego procentu, ale traci 
się owszem teu, jakiby ta pieniądze mogły 
przynieść w ciągu roku choćby w kasie o- 
szczęduości; bo zresztą pożyczki takie bar­
dzo często należy mieć za przepadłe , bądź 
w skutek lenistwa i niesumieuuości dłużuika 
w odrabianiu, bądź w skutek niezależnych 
od niego przeszkód: słabości, klęski eleinen 
tarnej i t. p. Jakoż znam obywateli, którzy 
tym sposobem nie setki, ale w większych 
dobrach t y s i ą c e  złotych postradali.

Otóż, .jak się mają istotnie rzeczy w 
owych okrzyczanych częściach naszego kra­
ju, a gdjby miały się inaczej, to zaprawdę 
nie dopiero od p. Tarnowskiego dowiedzie­
libyśmy się o nich!

Cóż więc dziwnego, że ów artykuł 
jego tak głośne wywołał oburzenie; raz 
dlatego, że obarczył całą szlachtę nieslu 
szuem obwinieniem, po wtóre , że wyszedł 
z pod pióra p. Stanisława Tarnowskiego, a 
więc nieświadomym może wydać się tem 
bardziej prawdziwym, po trzecie, że podał 
nim broń tak licznym już i zajadłym prze­
ciwnikom polskiej szlachty, broń z której 
już najskwapliwiej po wiedeńskich dzienni­
kach korzystać nie omieszkali. Przechowują 
jeszcze jego Porcye starannie jako nieoce­
niony dokument, aby występywać z nim, 
kiedykolwiek nadarzy się ku temu nowa 
sposobność.

Przewidział już sam p. Tarnowski tę 
ewentualność. Zaraz bowiem na wstępie 
(str. 164) prowadzi Hamletowski monolog: 
„Czy nie lepiej by milczeć o tem wszystkiem 
aby nie doszło do wiadomości pokrzywdzo­
nych naprzód i zadawniałej ich nienawiści j 
nie wznieciło bardziej? do wiadomości nie- 1

przyjaciół wewnętrznych i nie stało się w ich 
ręku bronią przeciw wszystkiemu co polskie
i co szlacheckie? do wiadomości zwłaszcza 
nieprzyjaciół zewnętrznych, którzy uderzą 
zaraz w trąby tryumfu i parskną w śmiech 
szyderstwa urągając nam i mówiąc: „Otóż 
Polacy, oto jacy są, przecież nikt nie powie, 
że kłamiemy, bo wszak się sami przyznali. 
Czynisz głupio, uieuozciwie i niepatryoty- 
cznie, bo i wewnętrzne rany jątrzysz i do­
brą sławę narodu poniewierasz.“

Ale tak pewnym jest rzeczy, o której 
mówić zamierza, tak widocznie stoją przed 
nim w tatrzańskich kształtach i rozmiarach 
owe Porcye, że wyznawszy cały ból z jakim 
się do nich zabiera, kreśli co? bajki. Otóż 
właśnie i jedynie dlatego wszystkie owe 
zarzuty Hamletowskiego monologu stosują 
się doń w zupełności — oto dlaczego przy­
chodzi nam na myśl owa bajka Krasickiego: 
Nie sztuka zabić, dobrze zabić sztuka, o chło­
pie, co prowadząc cielę na jarmark, zasko­
czony nocą od burzy w lesie i postrzegając 
wilka po jaskrawych jego w ciemności 
oczach —
Więc do pałki; jat machać nie inyślawszy wiele, 
Zamiast wilka co uciekł, zabił swoje cielę.

Nia dziwiłbym się, gdyby artykuł p. 
Tarnowskiego dał początek nowemu przy­
słowiu, i jeżeli ktoś (w najlepszej oczywi­
ście iutencyi ale jedynie przez nieszczęśliwe 
roztargnienie) chcąc n. p udać się gdzieś 
koleją żelazną, siędzie do pociąga dążącego 
w k ie r u n k u  wprost przeciwnym, jeżeli w 
sejmie będzie głosował przeciw własnemu 
wnioskowi, jeżeli na polowauiu zamiast 
zwierza postrzeli człowieka, lub wreszcie 
na bilarze, zamiast potrącić kijem kulę 
wybije nim dziurę w sukaie, oznaczą to 
wszystko jednein słówkiem: Porcya....

M a u r y c y  D z ie d u s z y c k i ,
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się ich polityka przez usta przywódzcy. Je­
zuita najbezczelniejszego nawet czoła nie 
zdobędzie się na podobne kłamstwo. Co do 
nas, tak kończy Nordd. Allg. Ztg., wdzięczni 
tylko być możemy panu Windthorstowi, że 
wyraźnie nam wskazał nieprzyjaciół naszych, 
i środki jakich względem nich chwycić się 
należy. Zdawałoby się prawne, że Nordd. 
Allg. Ztg. życzyłaby sobie, by p. Windthorst 
jak najrychlej dostał się — za kraty.

F r a n c y a .  Wczoraj podaliśmy licze­
bny stosunek stronnictw w francuzkiem Zgro­
madzeniu narodowem. Uzupełniamy go dziś 
komentarzem nadesłanym z Paryża pismu 
Nordd. Allg. Ztg., przyezem uważamy za po­
trzebne zwrócić uwagę czytelników, że organ 
ten ks. Bisinarka podobnie jak wszystkie 
„liberalne" organa prasy niemieckiej z za­
dziwiającym zaprawdę zapałem bronią spra­
wy republikanów francuzkich.

„Stronnictwo republikańskie w Izbie 
wersalskiej rozpada się, jak wiadomo, na 
dwa główne odcienia: umiarkowany i skraj­
ny. Monarchiści utrzymują, że dwie te fra- 
kcye stronnictwa republikańskiego zajmują 
w obeo siebie postawę tak nieprzyjazną, że 
o porozumieniu ani myśleć nie można. Na 
dowód swego twierdzenia przytaczają mo­
narchiści niedawną dyskusyę publiczną mię­
dzy p. Christophle, przywódzcą lewego cen­
trum, a p. Louis Blanc, naczelnikiem unii 
republikańskiej. Twierdzenie to,— mówi ko­
respondent N. A. Ztg.— pozbawione jes., pod 
stawy. Wszyscy republikanie, jakkolwiek 
różnią się co do sposobu postępowania, zga­
dzają się na wniosek Kazimierza Perier jako 
minimum. To wystarczy, aby przywieść do 
skutku unię wszystkich frakcyj republikań­
skich. Skrajna lewica daje codzień dowody 
umiarkowania, zbliża się ona coraz więcej 
do właściwej lewicy a z nią do lewego cen­
trum. W praktyce przeto panuje między 
grupami republikańskiemu jedność. Będą one 
solidarnie głosować za rozwiązaniem Izby, 
gdyby projekt republikańskiej organizacyi 
septenatu nie utrzymał się w Izbie.

Stronnictwa legitymistów i orleanistów 
rozdwojone są natomiast tak pod względem 
teoretycznym jak i praktycznym. Legitymi- 
ści pur sang ani słyszeć nie chcą o rokowa­
niach i życzą sobie przywrócenia monarchii 
z hr. (Jhambordem bez wszelkiego ograni­
czenia. Umiarkowani legitymiści zaś, jak p. 
Falloux i jego przyjaciele, akceptują hr. 
Chamborda tylko pod warunkiem, by tenże 
ze swej strony zgodził się na wymogi par­
lamentaryzmu. Obie te grupy legitymistów 
nie zrobiły żadnych postępów w duchu „fu- 
zyi“ , lecz zajmują w obec siebie stanowisko 
wprost nieprzyjaźne. Niedawno jeszcze o- 
świadczył p. de Falloux, że wolałby nawet 
p. Tbiersa niż hr. Chamborda z jego nie­
przepartym uporem. Ztąd też legitymiści 
pur sang, i organa ich TJnion i Univers ude­
rzają namiętnie na p. de Falloux.

Orleaniści prawego centrum dlatego 
tylko idą razem z legitymistami, ponieważ 
potrzebują ich pomocy w walce przeciw re­
publikanom. W tern też szukać należy przy­
czyny sparaliżowania prawego centrum, gdy­
by bowiem prawe centrum zgodziło się na 
wniosek Kazimierza Perier (republika albo 
rozwiązanie) zostałoby opuszczonem przez le­
gitymistów, i zeszłoby.do roli nic nieznaczą- 
cej mniejszości w Izbie. Stronnictwo bona- 
part>stowskie liczy w Izbie 30 deputowanych. 
Jest to cyfra na pozór wcale nieznaczna; 
zważywszy jednak, że deputowani legistymi- 
styczui i orleanistowscy potrzebują głosów bo 
napartystowskich, aby mieć większość w Iz­
bie przeciw republikanom, przypada stron­
nictwu cesarskiemu ważna rola w składzie 
stronnictw. Przeważają oni szalę na stronę 
przeciwników republiki. Bezwątpienia pozo­
staną oni wiernymi koalicyi, która ich wy­
niosła. Czy jeduak popierać będą septenali- 
stów prawego centrum albo monarchistów 
skrajnej prawicy —  tego sami jeszcze nie 
wiedzą. Zależy to od chwilowej korzyści, 
która dla nich jest politycznem criterium. Do 
uchwalenia monarchii nigdy nie dopomogą, 
a jakkolwiek septenat osobisty przenoszą 
nad nieosobisty, urządzą postępowanie swoje 
zawsze w ten sposób, że numerycznie będą 
niezbędnymi."

—  Moniteur universel, organ ks. Deca- 
zes i hr. Chaudordy, francuskiego posła w 
Madrycie, zamieszcza notę o stosunku Francyi 
do Hiszpanii, w której czytamy co następuje: 
„Nie można nie zwrócić uwagi na to , iż 
najgłówniejsze organa madryckie jak Epoca, 
l’ Eco de V Espanna, Imparcial i miuisteryalua 
Politica zmieniły zupełnie swój ton i wyra­
żają się obecnie bardzo przychylnie o Frau- 
cyi. Dzienniki te porzuciły swe do Francyi 
uprzedzenia i zaręczają dzisiaj, że interes 
Hiszpanii wymaga dobrych i przyjaźnych z 
Francyą stosunków. Co do nas, z zadowole­
niem tylko możemy przyjąć oświadczenie 
hiszpańskich organów. Przekonani jesteśmy, 
że pomiędzy Hiszpanią a Francyą zachodziły 
tylko chwilowo nieporozumienia. Skoro są- 
siedzi nasi dowiedzą się, co Francya od
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trzech lat zrobiła nietylko, aby zadość uczynić 
międzynarodowym zobowiązaniom, lecz także 
aby przyjść w pomoc madryckiemu rządowi 
w stłumieniu powstania szkodzącemu intere­
som krajów obydwóch, przekonają sięosym- 
patyacb Francyi dla Hiszpanii i powrócą do 
dawnej tradycyi wspólnej polityki. Europa 
zaś znajdzie w tern nowy dowód umiarko­
wania i słuszności francuskiej polityki."

W łoch y . Dziś dopiero jesteśmy w 
stanie podać dosłowne brzmienie mowy tro­
nowej włoskiej, odczytanej przez króla przy 
otwarciu parlamentu dnia 24. listopada. 
Udział publiczności w tej uroczystości był o- 
gromny. O godz. 11. wyjechał król w towa­
rzystwie książąt Humberta i Amadeusza do 
pałacu Izby deputowanych, Wojsko liniowe 
i gwardya narodowa tworzyły szpaler od 
Kwirynału aż do Monte Citorio. Księżna 
Małgorzata ze swym dworem, ciało dyplo­
matyczne w komplecie i bardzo wiele osób 
z wyższego świata stolicy włoskiej było obe­
cnych ceremonii. Zająwszy miejsce na tro­
nie przemówił król jak następuje:

„Moi panowie senatorowie i deputo­
wani ! 'Stojąc w pośród reprezentantów na 
rodu czuję przedewszystkiem potrzebę po 
dziękowania ludowi włoskiemu za serdeczne 
życzenia, złożone mi w dniu 25 letniej ro 
cznioy objęcia rządów. Owe objawy radości 
tern milszemi były sercu mojemu, że były 
zarówno dobrowolne jak powszechne Mam 
nadzieję, że gorliwość z jaką parlament w 
tym nowym peryodzie ustawodawczym zaj­
mie się uporządkowaniem spraw państwa, 
odpowie zaufaniu które mu kraj przynosi. 
Nasze ustawodawstwo cywilne jest zjedno­
czone, należy więc pomyśleć także o zjedno­
czeniu ustawodawstwa karnego. Sprawa ta 
była przedmiotem dojrzałej rozwagi w se­
nacie i zostanie także Wam przedłożona. 
Mam nadzieję, że z obrad waszych wyniknie 
kodeks, który przyniesie zaszczyt umiejętno­
ści włoskiej. (Oklaski.) Reforma prawa han­
dlowego, której kraj sobie życzy a którą 
rząd przyrzekł, wyjść winna od społeczeń­
stwa samego. Wpływ rządu winien być bar­
dzo ograniczonym, a za to tern skuteczniej­
szą odpowiedzialność zarządców. (Oklaski) 
Rząd mój przedłoży wam środki przywró­
cenia bezpieczeństwa publicznego w prowin- 
cyach, gdzie ono jest zagrożonem. Przyjmu­
jąc te wnioski pójdziecie za przykładem na­
rodów najbardziej cywilizowanych i parla­
mentów, które swobód publicznych bronią 
z największą gorliwością: naród bowiem,
który nie gwarantuje bezpieczeństwa osób i 
mienia, upada w opinii ludów (huczne okla­
ski i okrzyki: „Niech żyje król!") Nowe 
urządzenia wojskowe okazują się praktyczne- 
mi i dumny jestem z postępów armii, z którą 
łączy mnie najżywsza sympatya i najdroższe 
wspomnienia mego życia. Dzieło to musi być 
ukończone aby zabezpieczoną była obrona 
kraju. Także flota wojenna na której w wiel­
kiej części opierają się nasze nadzieje w 
przyszłości, będzie przedmiotem waszych 
obrad. Rząd mój przedłoży wam kilka pro­
jektów ustaw zmierzających do reformy nie­
których podatków, do słuszniejszego ich roz­
łożenia i uproszczenia a oraz do uzyskania 
z nich większych dochodów. Będzie to po­
czątek stopniowej reformy systemu podatko 
wego i administracyjnego, który stworzony 
w trudnych i wzburzonych czasach wymaga 
dojrzałej rewizyi. (Bardzo dobrze!) Musimy 
jednak zaprzestać nowych wydatków. Parla­
ment przeto zajmować się będzie jedynie 
takiemi, co do których zaciągnięto już zobo­
wiązania i których nagłość jest oczywistą. 
Rząd mój przedkładając wam swoje w tej 
mierze projekta, poda zarazem środki ich 
wykonania. Trzymając się powyższej wska­
zówki zdołacie przywrócić równowagę mię­
dzy dochodami a wydatkami, która jest naj- 
gorętszem życzeniem narodu. Osiągnięcie 
tego celu będzie nagrodą i pociechą za wiel­
kie ofiary, które lud ponosił z takiem szla- 
chetnem poświęceniem (Oklaski.) W ten spo­
sób odrodzenie Włoch, wolne od wszelkiej 
zmazy, dostąpi i tego w dziejach zmian 
politycznych tak rzadkiego zaszczytu, że ni­
gdy nawet nie dał pozoru do mniemania, 
jakoby nie dopełnił w zupełności swych 
zobowiązań. (Oklaski). Moi Panowie sena­
torowie i deputowani! cieszę się mogąc za­
pewnić was, że stosunki nasze z wszystkie- 
mi mocarstwami zagranicznem: są jak naj­
lepsze. Otrzymuję ciągle dowody świadczące 
o wartości, jaką wszystkie narody przywią­
zują do przyjaźni z M lochami. Jest to na­
groda umiarkowania i stałości naszej poli­
tyki. Jeżeli Włochy wytrwają na tej drodze, 
będzie to dowodem, że wolr.ość z porząd­
kiem zdoła rozwiązać najtrudniejsze zada­
nia i osiągnąć cel zaszczytny. Opatrzność 
wspierała nas pod każdym względem i ob­
darzała nas co roku obfitem żniwem. Jest 
to wielkie szczęście, a korzystają z niego 
mianowicie ludzie mniej zamożni, których 
debro jest zawsze przedmiotem szczególnego 
mego starania. Dziękujmyż Bogu wszyscy 
za to i starajmy się dobremi zamiarami jak 
niemniej czynami zasłużyć sobie na jego
. grudnia.

pomoc i opiekę.* (Huczne oklaski i okrzyki:
„Niech żyje król!“ )

K R O N I K A
— M i.m o w a u ie , Kapitan I. klasy puł­

ku piechoty br. Rupprechta nr. 40, Paweł 
Gr a r t l e r - B l u m e n f e l d ,  zanotowany został 
z Najw. polecenia na posadę majora.

—  W  t e a t r z e , dziś przypominamy na 
r z e c z  p o g o r z e l c ó w  g o r l i c k i c h  dany będzie 
koncert w połączeniu z przedstawieniem scenicz- 
nein. Program koncertu : Oddział I. 1.) Cheruubini, 
Uwertura 2 opery Woziwoda, wykona orkiestra; 
2.) Mendelsohn, koncert G-moll na fortepian 
z towarzyszeniem orkiestry, odegra p, Rosen- 
tbal; 3.) Mayerbeer, ary a z Proroka z 
tow, orkiestry, odśpiewa p. Wygrzywalska;
4.) Moliąue, koncert na wiolenczellę, ode­
gra p. Burger —  O d d z i a ł  II , 1) a) Mar 
celi Madejski Pietń, V) Chopin, Mazurek, 
odśpiewa panna Wygrzywalska; 2) Weeber- 
Tausig Invitation a la dans odegra p. Rosen- 
thal; 3) Moniuszko Powrót Taty, ballada, od­
śpiewa p Kohler; 4) a) Popper Adagio, 6) Air 
BasJcyrs odegra p Burger. —  Na zakończenie 
komedyjka w 1 akcie z francuskiego Za po­
zwoleniem łaskawa pani. Spodziewać się nale­
ży. iż publiczność lwowska licznie zbierze się 
dziś w teatrze, gdy chodzi o przyjście z po­
mocą nieszczęśliwym pogorzelcom.

—  Z m ian a powietrza. Pierwszy akt 
zimy skończony. Od wczoraj mamy zupełną 
odwilż, która zamienia ulice w jeziora często 
nieprzebyte.

* Samobójstwo. Zeszłej nocy około 
godz. 11. odebrał sobie życie wystrzałem z ka­
rabinu Da podwórzu koszar na Rurach, Mali­
nowski, kapral przy obronie krajowej. Przyczy­
na samobójstwa niewiadoma.

* Ucieczka z więzienia. Tej nocy 
zbiegła z zakładu karnego u Maryi Magdaleny w 
towarzyst jednej z współwięzionych Maryi Dolan, 
Barbara Onyszkiewiczowa, znana trucicielka, ska­
zana przed dwoma laty na dożywotnie więzie­
nie. Obie zbiegłe kobiety miały kajdany na no­
gach a oprocz tego Onyszkiewiczowa ma na 
sobie żelazo około pasa, którem była w więzie­
niu do ściany przykutą.

* K radzieże. Wczoraj pod wieczór skra­
dziono Mojżeszowi Deltiszowi, grajslerowi z 
Winnik, na ulicy Łyczakowskiej z wozu faskę 
powideł ważącą 17 funtów. Koło wozu uwijało 
się dwóch młodych rzezimieszków i gdy jeden 
z nich zaczepił woźnicę, porwał drugi z wozu 
faseczkę i chciał z nią uciec. Ścigany przez 
woźnicę rzucił faskę na ulicę i został przytrzy­
many ; tymczasem towarzysz jego pódjąwszy 
odrzuconą zdobycz z ziemi zdodał uciec. A re­
sztowanego poznano jako znanego złodzieja 
Floryana Koziołka —  W szynku pod 1. 4, przy 
ulicy Szajnochy skradziono przedwczoraj wieczór 
ze ściany Konstantemu Budniakowi, czeladnikowi 
szewskiemu czarny surdut zimowy z czarną 
podszewką i aksamitnym kołnierzem.

*** Ma rzecz pogorzelców gorllc* 
ki cii zebrało starostwo Grybowskie ze skła­
dek w gminach : Stróże niżne, Biała niżna, Sioł- 
kowa, Gródek, Cieniawa i Stróże wyżnę, oraz 
ss parafii w Mystkowie i Ciężkowicach kwotę 
63 złr. 7 ct., która to kwota odesłaną zosta­
ła na ręce starostwa gorlickiego. Nadto prze­
słane zostały bezpośrednio komitetowi w Gor­
licach następujące kwoty: ze strony zwierz 
chności gminnej w Ciężkowicach 73 złr. 78 
ct., która to zwierzchność gmiuna uchwaliła 
także z pierwszych dochodów, jakie po zapła­
ceniu podatków w kasie się ukażą, przesłać na 
ten sam cel kwotę 100 złr., Nakonieo uchwa­
liła zwierzchność gminna w Grybowie z kasy 
gminnej 200 złr,, ze składki zaś w kole mie­
szczan zebrała 45 złr., które to kwoty prze­
słane zostały na miejsce przeznaczenia. —  Dla 
c k. urzędników w Gorlicach, klęską pożaru 
dotkniętych, złożyli urzędnicy w Grybowie 
kwotę 35 złr.

*** Sam obójstwa. Dnia 30. paździor 
nika znaleziono w stawie Horodeńskim zwłoki 
Bazylego Rybczuka, mieszczanina z Horodenki, 
który tegoż dnia z domu wydalił się bez celu. 
Dochodzenie okazało, że Rybczuk przez kilka 
tygodni przed śmiercią oddawał się nałogowe­
mu pijaństv:u, stracił skromny swoj dobytek 
i samobójstwem przez utopienie się życie za­
kończył.

Na dniu 19. b. m., żona gospodarza Se- 
nia Opryszka, Anastazya, z Hurniego, w po­
wiecie Stryjskim odebrała sobie życie przez ob­
wieszenie się. Sprawdzono, że Opryszkowa o- 
debrała sobie życie w przystępie obłąkania.

(G). Z a p i s k i  d y e c e * y a ln e .  Ks. An­
toni Bilinkiewicz , dotychczasowy kooperator przy 
g. k. probostwie w Nyrkowie, objął posadę sy- 
stemizowanego kooperatora przy g- kat. probo­
stwie w Uhryniu, zaś dotychczasowy kooperator 
w Uhryniu ks. Łucyan Sierczyński, pozostał na­
dal w Uhryniu \v charakterze prywatnego koo­
peratora. Ks. Jan Pełesz, dotychczasowy prefekt 
g. k, seminaryum duchownego w Przemyślu, o- 
trzymał na dniu 23. listopada b. r. kanoniczną 
instytucyę na posadę proboszcza u Św. Barba­
ry w Wiedniu. — Ks. Wilhelm Całecki, kapłan

defieyent umarł w Śniatynie. — Ks. Konstanty 
Kopertyński, dotyczasowy pleban obrz. łac. w 
Jagielnicy otrzymał jako nowo mianowany ka­
nonik łac. kapituły metropolitalnej we Lwowie 
na dniu 5 listopada kanoniczną instytucyę. Ad- 
ministracyę kościoła w Jagielnicy powierzył kon- 
systorz ks. Antoniemu Ulanowskiemu, dotych­
czasowemu kooperatorowi w Jazłowcu. Do pa­
rafii opróżnionego łac. probostwa w Jagielnicy 
należy do 3100 dusz. Prawo patronatu, wyko­
nuje Karol lir, Lanckoroński. —  Przez piómo- 
cyę ks. Karola Turzańskiego na kanonika gre­
mialnego łac. kapituły lwowskiej opróżnionem 
zostało łac. probostwo w Michalczu, którego 
administracyę powierzono ks. Wincentemu Ki­
nalowi dotychczasowemu kooperatorowi w Ho- 
rodenee. Na jego miejsce do Horodenki prze­
znaczono ks. Maurycego Kolankiewieza. Do pa­
rafii opróżnionego probostwa w Michalczu nale­
ży do 1000 dusz. Patronem jest p.Kajetau de 
Kamienczanul Teodorowicz. — Administracyę 
opróżnionej przez przeniesienie ks. Jana Roz- 
narowicza na probostwo w Niemirowie łac. ka­
pelanii w Wiesenbergu powierzono ks Antonie­
mu Pławnickiemu, dotychczasowemu kooperato­
rowi w Opryłowcach Do parafii opróżnionej 
kapelanii w Wiesenbergu należy 700 dusz. 
Prawo patronatu przysłużą p. Karolowi Kisiel- 
ce. —  Dotychczasowy pleban obrz. łac. w Ja­
złowcu, ks. Jan Kaliniewicz, otrzymał na dniu 
7. listopada b. r. kanoniczną instytucyę na łac. 
probostwo w Trembowli. Tamtejszy administra­
tor ks. Józef Ludwiński objął zawiadowstwo 
parafii w Jazłowcu. Do parafii tego probostwa 
należy 4600 dusz. Patronem jest p. Krzysztof 
Błażowski. — Ks. Sebastyan Krzyściak, dotych­
czasowy expozyt w Woli Pogórskiej, otrzymał 
dnia 24. listopada kanoniczną instytucyę na łao. 
probostwo w Świątnikach.

—  Ma górze św. Ootarda, podług 
telegramu z szwajcarskiego Bernu dnia 26. b. 
m. dziesięciu podróżnych zginęło w tuczy 
śnieżnej

— Samobójstwo ja k o  doświad­
czenie naukowe. Jeden z dzienników lyfli- 
skich opowiada, że w miejscu' kąpielowem na 
Kaukazie, Piatigorsku, pewien młody Rossya- 
nin odebrał so ie życie w osobliwszy sposób. 
Syty życia postanowił zrazu zastrzelić się; lecz 
przyszło mu na myśl, że mógłby przy tej spo­
sobności oddać jeszcze jaką usługę nauce i w 
pewnej mierze zaspokoić ciekawość ludzką, dla 
tego więc wybrał powolną śmierć, ażeby przejść 
całą walkę uchodzących żywiołów życiowych 
i następującą ich śladem śmiercią i przekazać 
po sobie opis tej walki, Opis ten znaleziony w 
zaskrzepłych dłoniach samobójcy brzmi jak na­
stępuje: O godzinie w pół do pierwszej zaży­
łem truciznę (opium), a w 5 minut potem czu­
ję szum w uszach i wszystko wiruje w koło 
mnie. —  Godzina pierwsza czarno mi w o- 
cach, z trudnością tylko piszę, czuję silne 
wstrząśnienia nerwowe, lecz nie nabrałem wca­
le ochoty do życia. — 10 minut po 1. oczy 
moje przymykają się mimowolnie i uczuwam 
nudności. —  10 minut później : Osobliwsze zja­
wisko ! Czuję tak silne świędzenie skóry na 
nosie, że muszę się ciągle skrobać (!). —  Go­
dzina 1 minut 30, Tracę głos i słuch; słabe 
tylko słyszę dolatujące z ulicy brzmienia. Myśl 
się mąci, w uszach nieustanne mocne dzwo­
nienie. Zaczynam fantazować. W pięć minut 
później : Nudności nieznośne; zapaliłem cyga­
ro. Czytać już nie sposób, wszystko zaciera 
się przed oczyma pomimo największego wytę­
żenia. Godzina 1 minut 45: Czas wlecze się 
w nieskończoność; oczy, ręce, mózg odmawiają 
mi Btanowczo służby, lecz znużenia nie czuję, 
to samo nie czuję senności. O godzinie 1 mi 
nut 55 umierający napisał jeszcze dwa wier­
sze, których jednak odczytać już nie można. 
Znaleziono go w łóżku, w siedzącej postawie, 
z ołówkiem i książeczką notatkową w ręku, 
obok niego leżał zegarek idący jeszcze...

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Pan Stanisław hr. Tarnowski umieścił 
w zeszycie listopadowym Przeglądu Polskiego 
artykuł pod tytułem Porcye, w którym za­
rzuca obywatelom wschodniej części kraju 
naszego, że na wzór lichwiarzy — wyzyskują 
włościan lichwą.

Będąc w powiecie Buczackim prezesem 
Rady powiatowej, poczuwam się jako taki, 
do obowiązku zastępowania nie* tylko we­
wnętrznych administracyjnych spraw tegoż 
powiatu, ale także bronienia na zewnątrz 
honoru i dobrej sławy jego mieszkańców, 
artykułem pana Stanisława hr. Tarnowskiego 
także pośrednio, a tak niesłusznie dotknię­
tych —  a oparty na dokładnej znajomości 
miejscowych stosunków, oświadczam niniej- 
szern, że zarzuty czynione przez pana Sta­
nisława hr. Tarnowskiego, o ile takowe po- 
wia .buczacki dotykać mogą, są niesłuszne 
i nie prawdziwe — albowiem nadużycia o 
których autor wzmiankowanego powyżej ar­
tykułu z takiem oburzeniem wspomina, nie 
są i nie były nigdy praktykowane w powie­
cie buczackim, a nawet o istnieniu tak zwa­
nych porcyi obywatele tutejszego powiatu 
dopiero z artykułu pana Stanisława hr. Tar*
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newskiego, z zdziwieniem po raz pierwszy się 
dowiadują.

Buczacz, dnia 28. Listopada 1874.
Edward br. Błażowski 

Prezes Rady powiatowej Buczackiej.

Do JWPana Stanisława Tarnowskiego.
Panie hrabio!

Z boleścią donieść Ci muszę, iż odpo­
wiedź twa na list p Hoppena pomijając 
milczeniem najsilniejsze oskarżenia w arty­
kule Twoim zawarte, nie usunęła powodu 
ogólnego niezadowolenia. Sądzisz, szanowny 
Panie, iż uczciwi nie mają się za co gnie­
wać ; na nieszczęście jesteś w błędzie ! Ma­
lując bowiem występnego szlachcica czarne- 
mi barwy, dodałeś w zapale i czarne tło 
Twemu obrazowi. Zapał Twój pochodził z 
błędnego mniemania, iż to złe, ten jak go 
nazywasz „zły zwyczaj" mogłyby się roz­
powszechnić w kraju naszym, że trzeba aż 
było Twego heroicznego środka, by złe stłu­
mić w samym zarodzie.

Otóż to czarne tło Twego obrazu, to 
posądzenie Twych współbraci po całych po­
wiatach, to właśnie gniewa i oburza! Sumie­
nie uczciwych ludzi nie czuje potrzeby pro- 
testacyi przeciw gorszącemu nadużyciu, bo 
znając lepiej kraj cały wie dobrze, iż indy­
widua tylko, i tylko rzadkie bardzo wyjątki 
dopuścić się mogły tak niecnego występku! 
Wie ono dobrze, iż ludźmi takimi „nie mar 
twiąc się zbytecznie rzeczą, ani o niej mó­
wiąc" gardzić tylko trzeba!

Ale sumienie uczciwych ludzi czuje 
potrzebę protestacyi przeciw twierdzeniu, 
„iż zaraza się szerzy, że trąd który się je ­
dnym od drugich udziela, zaraża całe oko­
lice, całe powiaty w wschodniej części na­
szego kraju, tak że w niektórych wyjątkami 
są ludzie uczciwi!

Czyż świadectwa tylu wiarygodnych 
nie przekonały Cię jeszcze, jak dalece by­
łeś w błędzie pisząc takie oskarżenia ? W 
liście Twoim do pana Hoppena zaledwie ra­
czyłeś przyznać, iż nie sądziłeś nigdy, by 
nadużycie przez Ciebie wskazane było po- 
wszechnem, o dalszem zaś oskarżeniu ca­
łych okolic, całych powiatów (tak sprzecz- 
nem nawet z własnem Twojem kilkakrotnie 
pierwej objawionem zdaniem) zapomniałeś 
zupełnie I

Zaiste zapewnić Cię mogę, iż odpowie­
dzią taką nie uspokoisz słusznie rozżalonych 
a co gorzej kłam nie zadasz dziennikom 
nieprzyjaźnym, które odwołując się na Cie­
bie krzyczą w niebogłosy, iż większa część 
szlachty ssie krew biednego ludu!

Czyż nie należałoby skarcić te wrogie 
pisma za zbyteczną przesadę i tak już prze­
sadnych oskarżeń Twoich? Czy nie należa­
łoby Szanowny Panie przyznać się do winy? 
Przyznaniem się takiem dasz narodowi Two­
jemu przykład najlepszy, jak miłość własną 
zwyciężać należy, a oraz nauczysz, że mi­
łość równie jak nienawiść zaślepia ! Tylko 
sumienna rozwaga może o każdej rzeczy 
wydać sąd sprawiedliwy.

Racz Panie Hrabio i t. d.
Józef Pruss J a b ł o n o w s k i .

Lwów, 30 Listopada 1874.

Wydział czytelni akademickiej składa pu­
bliczne podziękowanie: Świetnej Radzie miej­
skiej za bezpłatne ustąpienie sali ratuszo­
wej, p. dyrektorowi K. Mikulemu za kiero­
wnictwo części muzycznej pp. Bruckmanowi, Ce- 
twińskiemu, Rosenthalowi, Staniewiczowi, Szwa- 
blowi Wollmanowi, Wysockiemu, jakoteż P. T. 
panom, którzy wzięli udział w chórze Wię­
źniów, niemniej p. Balko za bezinteresowno 
wypożyczenie dwóch fortepianów, również 
wszystkim, którzy przyczynili się do uświet­
nienia uroczystości. Nadmienić należy, że w 
programie obchodu zaszła ta zmiana, iż 
zamiast p. H. Szydłowskiego „Odę do młodo­
ści" deklamował p. Nurkowski. Podczas obcho­
du nadeszły listy: od J. I. Kraszewskiego z 
Drezna i od rodaków przebywających w Bonn. 
Telegramy nadeszły następujące: z czytelni a- 
kademickiej krakowskiej, z towarzystwa Ogni­
sko i Siła z Wiednia, od akademików przeby­
wających w Gracu i z Pragi od towarzystwa 
„Sławia Mix“ .

K. Engel 
przewodniczący.

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Weksel depozytowy).

(Dokończenie.)

S e l z e r :  Z kąd jest to świadectwo? 
P r z e w o d n i c z ą c y :  Z tutejszego sądu 

kryminalnego.
S e l z e r :  A ja o tem wszystkiem nic nie

wiem 1
Pr- L e ż a ń s k i  domagał się jeszcze od­

czytania uchwały sądu apelacyjnego, mocą któ­
rej odrzucone zostały odwołania Sohaifla i Sel-

zera przeciw aktowi oskarżenia. Trybunał nie 
przychylił się do tego wniosku. Dr. Leżański 
zapowiedział znowu wniesienie zażalenia nie­
ważności. Na tem ukończono postępowanie do­
wodowe.

We środę dnia 25. listopada z rana ulo 
żył trybunał pytania. Przed ich odczytaniem 
oznajmiono, że sędzia przysięgły p. Fedorow­
ski zachorował. P. Uhle powołał więc zastępcę 
p. Baurowicza Walentego, na sędziego przysię­
głego. Pytania wystosowane do sędziów przysię­
głych opiewały tak:

1) Czy oskarżony dr. Schaffel jest winien, 
że przedstawiając Krzysztofowiczowi podstępnie: 
„jakoby Pietsch wymówił sobie nagrodę kilku 
tysięcy zł. za pośrednictwo w interesie wydzie­
rżawienia Krzysztofowiczowi i wspólnikom, dóbr 
gr. oryent funduszu na Bukowinie", tem samem 
wprowadził Krzysztofowicza rozmyślnie w błąd, 
skutkiem czego tenże. wręczywszy mu na ten 
cel przez siebie zaakceptowany weksel z 29. 
września 1873 r. na 5000 zł., Schafflowi do 
przechowania z powodu przeniesienia wekslu 
żyrem, na rzecz Samuela Selcera, ponieść miał 
szkodę wyżej 300 zł. w. a.?

W razie przeczącej odpowiedzi na pyta­
nie 1;

2) Czy oskarżony dr. Schaffel jest winien, 
że przedstawiając Krzysztofowiczowi podstępnie: 
„iż przechowa u siebie weksel na 5000 zł. w. a. 
wystawić się mający niby na zabezpieczenie na­
grody Pietsoba, za pośrednictwo jego w wydzie­
rżawieniu dóbr gr. oryent. funduszu religijnego 
na Bukowinie Krzysztofowiczowi i spólnikom, 
aż do rozwiązania tego interesu", tem samem 
wprowadził Krzysztofowicza rozmyślnie w błąd, 
skutkiem czego tenże , wręczywszy na ten cel 
zaakceptowany przez siebie weksel z 29. wrze­
śnia 1873 r. na 5000 zł. Schafflowi do prze­
chowania ■—  z powodu przeniesienia wekslu 
żyrem, przed ukończeniem interesu, na rzecz 
Selcera, ponieść miał szkodę wyżej 300 z . 
w. a.?

3) Czy oskarżony Samuel Selcer jest 
winien, że dowiedziawszy się, iż dr. Schaffel 
ma sobie powierzony i w depozyt oddany we­
ksel Krzysztofowicza na 5.000 złr. w a z 
29. września 1873, a podpisany przez tegoż, 
w skutek przedstawionego mu podstępnie nie­
właściwego stanu rzeczy na pozorny cel wy- 
nagredzenia Pietscha za pośrednictwo jego w 
wydzierżawiu dóbr gr. orient, funduszu religij 
nego na Bukowinie Krzysztofowiczowi i tegoż 
wspólnikom, —  nabyciem wspomnianego we­
kslu i zaskarżeniem go w sądzie, rozmyślnie 
przyczynił Bię do szkody Krzysztofowiczowi, 
wyżej nad 300 złr. w, a. wyrządzić się ma­
jącej ?

4) Czy Selcer winien jest, że rozmyśl­
nie przyłożył się do pewniejszego dokonania 
podstępnego czynu dr. Scbaffła, skierowanego 
na wyrządzenie Krzysztofowiczowi szkody wy­
żej 300 złr. w ten sposób, iż wiedząc, że ak­
ceptowany przez Krzysztofowicza weksel z 
29. wrzes'nia 1873 na 5.000 złr,, został u 
Schaffla tylko jako depozyt złożony (i że te­
muż do tego żadne nie służyło prawo) nabył 
i przeciw Krzysztofowiczowi zaskarżył.

Po odczytaniu powyższych pytań rozpo 
częły się wywody oskarżyciela dra Leżańskiego 
i obrońców dr. Popiela i dr. Góreckiego, któ­
re trwały do późnej nocy d. 25. listopada. 
Stosunek głosów panów sędziów przysięgłych 
w odpowiedzi na powyższe pytania był na­
stępujący :

Na pytanie 1) 6 głosów tak, 4 głosy nie, 
dwa głosy tak z zastrzeżeniem, że nie było 
złego zamiaru. Na pytanie 2) 6 głosów tak, 
5 głosów nie, 1 głos tak z zastrzeżeniem, że 
nie było złego zamiaru. Na pytanie 3) 7 g ło­
sów tak, 5 nie. Na pytanie 4) 8 głosów tak, 
4 głosy nie.

Na podstawie tego werdyktu uwolnił c, 
k. trybunał sądowy dr. I g n a c e g o S c b a f f l a  
od oskarżenia, S a m u e l a  S e l c e r a  zaś uzna! 
winnym zbrodni oszustwa z §§. 197 i 200 ust. 
kar. i skazał go za to na dwuletnie ciężkie 
więzienie i na ponoszenie kosztów postępowa­
nia karnego; p Krzysztofowicza odesłał trybu­
nał z pretensyami do drogi prawa; zarazem u- 
nieważnił c. k. trybunał weksel depozytowy 
z dnia 29. września 1873 r. na 5.000 złr. i 
nakaz zapłaty z d. 24 marca 1874. Dr. G ó ­
r e c k i ,  imieniem Selcera zgłosił zażalenie nie­
ważności; dr. L e ż a ń s k i ,  imieniem prokurato- 
ryi zastrzegł sobie wniesienie zażalenia niewa­
żności w przeciągu trzech dni.

—  Dr. Ignacy S c h a f f e l  wypuszczony 
został z więzienia śledczego dnia 29. listopada; 
prokuratorya nie wniosła więc zażalenia nie­
ważności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  R u ch  na k olejach  galicy j­

sk ich . Zamieć śnieżna wpłynęła w tygo­
dniu ubiegłym niepomyślnie na ruch kolejo­
wy i przyczyniła się do tego, że haudel 
zbożem nie przekroczył granic normalnych. 
Obrót w obrębie kraju, tudzież wywóz do 
Niemiec najprzedniejszych gatunków zboża, 
zaczął się polepszać w tygodniu zeszłym, 
natomiast zastanowiono zostały pisemne zle­
cenia z Czech na zakupno zboża. Niektórzy

utrzymują, że stało się to dlatego, po­
nieważ Czesi wychodzą lepiej na zakupnach 
zboża na Węgrzech. Nam się zdaje, że od­
wołanie tych zleceń niema żadnego znacze­
nia, ponieważ równocześnie z odwołaniem zle­
ceń w Galicyi zakupiono w Źmirynce stacyi 
Odesskiej kolei żelaznej, 4000 centnarów ży­
ta dla Czech. Lepsze postępy robił w tygo­
dniu ubiegłym handel żytem w Brodach; w 
Podwołoczyskach był ożywiony handel owsem 
i pszenicą. W Tarnopolu i w Czerniowcach 
zakupowano pszenicę do wywozu Kolej 
L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k a  dowiozła w 
tygodniu ubiegłym 39.600 centnarów, towa­
rów do wywozu. Nadawano zboże i nasiona 
olejne do wywozu do stacyj kolejowych na 
Morawie, Szlązku, Saksonii, w Czechach i 
w Niemczech — wymienionych w ostatnim 
przeglądzie handlowym a najwięcej wysłano 
do Gorlitz, Berlina, Pragi i Drezna. Tran­
sporty wołów były mniejsze z powodu utru­
dnionej komunikacyi; spędzono tylko 298 
sztuk. Manganu wywieziono 600, spirytusu 
1120, potażu 400, cukru do księztw Naddu- | 
najskich 727, żelaza i towarów żelaznych \ 
1320 centnarów. Ruch osobowy był i w tym 
tygodniu cokolwiek mniejszy i ograniczał się 
tylko na przewozie osób z jednej stacyi do 
drugiej. Kolei K a r o l a  L u d w i k a  dowie­
ziono w ostatnich 8 dniach 52.000 centna­
rów zboża, które kolej ta następnie wywio­
zła z stacyj pogranicznych Brody i Podwo- 
łoczyska, tudzież z Tarnopola i Jarosławia. 
Ze stacyj położonych w zachodniej części 
Galicyi wywoziła ta kolej siano do górnego 
Szlązka. Wywóz piwa do Rossyi wzmógł się 
znacznie; powodem tego jest obecna pora 
roku, sprzyjająca wysyłkom piwa. Ruch o- 
sobowy był normalny. — Kolej A r c y k s i ę -  
c i a - A l b r e c h t a ,  której dochody w osta­
tnich 8 dniach wynosiły w przecięciu dzien­
nie 350 zł,, dokłada wszelkich starań, aże­
by jeszcze w ciągu grudnia r. b. oddać do 
użytku publicznego swą linię uboczną do 
Stanisławowa ; w celu rychłego ukończenia 
budowy pożyczyła ona sobie u swych sąsia­
dek szutrówek. W zeszłym tygodniu ukoń­
czono rokowania z koleją Lwowsko-Czernio- 
wiecką co do wspólnego używania dworca 
kolejowego w Stanisławowie i co do służby 
ruchu tudzież służby manipulacyjnej. —  Na 
kolei N a d d n i e s t r z a ń s k i e j  był obrót 
frachtów normalny a wcale znaczne były 
wysyłki oleju skalnego, drzewa, zboża, pro­
duktów mącznych i towarów kolonialnych. 
Dochody z przewozu osób, w porównaniu z 
takiemi samemi docnodami w roku zeszłym 
nie były w tym roku mniejsze. —  Kolej 
w ę g i e r s k o  - g a l i c y j s k a  wywiozła w o- 
statnich 8 dniach 4200 centnarów zboża i 
produktów mącznych, które otrzymała z
wschodniej Galicyi. Nieco z n a c z n ie js z e  b y ł y
wysyłki soli, towarów kolonialnych a głównie 
mięsa i wina. Ruch osobowy był cokolwiek 
większy niż w roku zeszłym o tej samej 
porze i możeby się powiększył, gdyby po­
ciągi na stronie węgierskiej kursowały z wię­
kszą szybkością i gdyby były urządzone w 
sposób odpowiedni dzisiejszym wymogom. 
Administracya tej kolei jest wzorową. Kolej 
północna C e s a r z a  F e r  d y n a n d a  miała 
i w tym tygodniu znaczne dochody z ożywio­
nego ruchu, jaki panował na kolejach gali 
cyjskich a z wywozu zboża mogłaby mieć 
bardzo znaczne korzyści, gdyby wywóz ten 
nie był skierował się do górnego Szlązka i 
Niemiec, tak, że kolej ta transportowała 
zboże tylko na przestrzeni 9milowej od Kra­
kowa do Mysłowic. Transporty bydła były 
mniejsze; soli wywiozła kolej ta 16.300, o- 
trębów i produktów mącznych 6750 cent­
narów; po raz pierwszy przewoziła ona pi­
wo do Warszawy. Ruch osobowy byt słaby. 
Charakterystycznem jest, że w ostatnich cza­
sach zmniejszają się transporty węgla ka­
miennego do księztw Naddunajskich, pomi­
mo że właściciele kopalń starają się o to 
jak najusilniej, ażeby ich towar miał odbyt 
w tych księztwach i w Rossyi. Kolej półno­
cna Cesarza Ferdynanda, która na przestrze­
ni Kraków-Mysłowice nie bardzo jest zatru­
dnioną. powiuuaby w celu podniesienia obro­
tu węgli kamiennych, poczynić znaczne u- 
łatwienia w transporcie, zwłaszcza, że tylko 
tym sposobem można skutecznie wpłynąć na 
wzrost odbytu tego artykułu.

OSTATNIA POCZTA.
Na posiedzeniu Izby deputowanych w 

d. 30. z. m. minister spraw wewnętrznych 
odpowiedział na interpelacyę o stan niebez­
pieczeństwa na prowincyi i przedłożył ta­
bele wykazujące działalność sądów i władz 
policyjnych od d. 10. lipca 1873 (t. j. od 
czasu wejścia w życie ustawy o włóczęgach) 
po koniec czerwca 1874. Raporta ze wszy­
stkich krajów koronnych stwierdzają znaczne 
polepszenie się pod względem bezpieczeń­
stwa i dobroczynny skutek ustawy; tylko 
w Dolnej Austryi mniej jest widocznym 
bezpośredni wpływ ustawy, wszelako i tutaj 
w ogóle i w przecięciu daje się dostrzedz 
polepszenie.

Wildauer uzasadnia w długiej mowie 
wniosek o zmianę ustawy o nadzorze szkol­
nym ze szczególnem odniesieniem do stanu 
szkół w Tyrolu. Russ kładzie nacisk na 
ważność wniosku. Graf (z Tyrolu) m ówi: 
Wniosek zmierza do zniesienia uchwał pra­
wodawstwa krajowego na drodze naruszenia 
konstytucyi. Powód opozycyi sejmu przeciw 
projektom rządowym 0 Bzkołach leży w 
szczególnych stosunkach kraju. Mówca zre­
sztą przyznaje, że szkoły ludu w Tyrolu są 
złe, a pomoc Tyrolczyków wtedy tylko 
może być zapewnioną, jeźli będzie im pozo­
stawioną szkoła dla ludu z charakterem 
chrześcijańskim. Hoffer protestuje energi­
cznie przeciw użyciu słowa „naruszenie kon­
stytucyi". Dordi (z południowego Tyrolu) 
mówi w obronie wniosku i za kompetencyą 
Rady państwa.

Wildauer odpowiada na wywody Gra­
fa. Minister Stremayer wyraża się w imie­
niu rządu za wnioskiem, w którym wcale 
nie leży przekroczenie kompetencyi. Wnio­
sek przeważną większością przekazany zo­
stał złożonej komissyi z 15 członków.

Jeszcze zaległy art. 12. ustawy akcyj- 
. nej uchwalony został z poprawką, według 
której przepisy ustawy akcyjnej, jeżeli nie 
sprzeciwiają się przepisom statutów, mają 
być rozciągnięte także na stowarzyszenia 
akcyjne już istniejące.

P a r y ż  29. listopada. Carewicz rossyj- 
ski, który był wczoraj na obiedzie u Mac- 
Mahoua wraz z W. ks. Aleksym i orszakiem 
swoim, odjechał dziś rano na Berlin do P e ­
tersburga. Cesarzowa rossyjska i Wielki ks. 
Aleksy odjadą jutro o godz. 10. rano do 
San-Remo.

W niemieckiej R a d z i e  z w i ą z k o ­
wej  wyrazi! pełnomocnik rządu S a s k o -  
We  i m a r s k i e g o  obawy swojego rządu z 
powodu d o p ł a t  mat  r y ku 1 ar n y ch (do­
płaty rządów niemieckich na koszta wspól­
ne Niemiec, które na rok 1875 wyniosą 
przeszło o 130 milionów marek więcej niż 
w roku zeszłym. Red.) i zarazem postawił 
naglące życzenie, aby przed ułożeniem bu­
dżetu na r. 1875, zwrócono baczną uwagę 
na nowe źródła finansowe cesarstwa, a jako 
takie wymienił: podatek tytoniowy, cło od 
olejów kopalnych, podwyższenie podatku od 
piwa, podatek rękodzielniczy, podatek stę- 
plowy niemiecki.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą że wiado­
mości o zamknięciu uniwersytetów w Kijo­
wie i Charkowie, są zmyślone.

C e s a r z e w i c z  r o s s y j s k i  odjechał 
w niedzielę z Paryża na Berlin dc Peters- 
burga. W dniu wyjazdu odwiedził on jeszcze 
Thiersa. Cesarzewicz przybyć miał wczoraj 
do Berlina i stanąć w poselstwie rossyjskiem, 
a po złożeniu wizyt Cesarzowi Cesarzowej 
i książętom domu królewskiego odjechać wie­
czór do Petersburga. Dziś ma nastąpić 
otwarcie sesyi Z g r o m a d z e n i a  na r  o d o  
w ego.  W niedńelę odbyło się zebranie 
stronnictwa skrajnej lewicy i lewicy. Wy­
rażono jednogłośnie zdanie, iż należy bez­
zwłocznie wziąć pod obrady i uchwalić pro - 
jekt ustawy względem kadr wojska, a roz­
prawy nad kwestyami politycznemi odłożyć 
na czas po nowym roku. Sądzą, że na ze­
braniu trzech odcieni lewicy zapadnie podo­
bna uchwała i że odcienia prawicy będą tego 
samego zdania. Wnoszą ztąd, ża otwarcie 
sesyi Zgromadzenia narodowego będzie bar­
dzo spokojne.

Rezultat wyborów do R a d y  m i e j ­
s k i e j  w Pa r y ż u  jest następujący: Wy­
brano 33 radykałów, 10 umiarkowanych re­
publikanów, i I konserwatystów, a pięciu 
podda się ściślejszemu wyborowi.

Z L o n d y n u  30. listopada donoszą. 
D i s r a e l i  nie jest wprawdzie niebezpiecznie 
chory, ale nie zdolny do zajmowania się 
sprawami publicznemu W prowincjach 
B r a z y l i j s k i c h  Parahyba i Pernambuco 
wybuchły zamieszki religijne z powodu ska­
zania biskupów w Para i Pernambuco. Wy­
dawano okrzyki: precz z masonami! Rząd 
przedsiębrał środki przezorności.

W I z b i e  włoskiej wniosło 106 depu­
towanych lewicy, aby wyznaczyć Ga r i b a l -  
de mu 100.000 l i r ó w  r o c z n i e ,  jako na­
grodę narodową z prawem rozrządzania te­
stamentem połową tej sumy.

Biuro Reutera donosi z P a n a my  6. 
b. m .: Arcybiskup w Santjago i biskupi w 
Concepcion i Serena ogłosili list pasterski, 
w którym exkomunikują prezydenta, mini- 
slrów, kilku członków Rady stanu, senato­
rów i deputowanych w Chili za udział ich 
w rozporządzeniu karnem, które zabrania 
ogłaszania bul papiezkich namawiających do 
buntu List ten pasterski wywołał wielkie 
wzburzenie. (Bulle papiezkie nie wzywały 
do buntu, lecz tylko do posłuszeństwa prze­
pisom kościoła).

Aż do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław  Łoziński.
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Przyjechali do Lwowa.

Dnia 30. Listopada.
Hotel Angielski:

Pp. H. Wojakowski, z Martynowa. - 
walkiewicz, z Szekynia. _

S. Za-

Hotel Żorża:
Pp. P. hr. Potocka, z Rossyi. — G. Uhryno- 

wski, z Multan. —  S. Young, z Moskwy.
Hotel Europejski:

Pp Dr. Ign. Schaffel, z Wiednia. — F. Ga­
szyński, z Krasiczyna. — B. Jocz, z Krzywcza.
S. Kierski, z Dobromirka. — J. Sarandinaky, z Rossyi.

H o te l H a l in a :
Pp. W. Czechowski, z Potoka. — P. Toma- 

nek, z Smarzowa. — J. Zanz, z Morajca.
Hotel Lazarusa:

Pp. Eberhart, z Brodów.

O djechali ze Lwowa.
dnia 30. Listopada.

Pp. W . hr. Marków, do Rossyi. — T. br. 
Przychocki, do Łososina. — I. Weber, do Wiednia. 
— W. Strzelecki, do Brzeżan. — K. Schwarz, do 
Żółkwi. — K. Poten, do Olszanki.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 1. Grudnia 1874.

Barometr 726.43mm. Psychrometr suchy3.75°C 
Psychrometr wilgotny 2.88°C. Prężność pary 5.05 
mm. Wilgoć 86°/0. Zachmurzenie 6. Wiatr S.5. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin

Pociągi kolejow e:
Przychodzą:

na głów ny dw orzec: z K rakow a: o 5. godz.
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g.
50 m. rano; z Czerniowieć : o 10. godz.
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. min. po południu —  z P odw ołoczysk i B ro­
dów : o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

O dchodzą
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz 
5 £ :~ wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
-  - do Czerniowieć: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z  P odzam cza:
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 2 6 -m. wpołudn.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 30. Listopada 1874.

płacą  tżądają
1. Akcye z a  sztukę.

K olei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. V 
K olei lw ow .-czern.-jas. po 200 zł. m. k . )

p« zł. ct zł. ct
a ”238 _ ”240 50

142 — 144 —
Banku hip. gal. po 200 zł. ca 237 — 240 —

Z . Listy zast z a  IO O  *1.
Tow . kred, gal. 5-prcnt. w . a.................... & 83 80 84 60
Tow . kredyt, gal. 4-prc. w. a .................... ci 74 50 75 50
5-prcnt. listy zastawne nowe okresowe. g 83 80 84 60
Banku hipoteczn. ga l.................................... Pń 88 20 89 —
Gal. zakładu kred. w łościańskiego. ź 97 — —
O gólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. i 

Bukow iny 6-prc. los. w  15 lat. . o 89 50 90 25
3 . O b l i g i  * »  IOO z i . AIndem nizacyjne ga l........................................ O 83 60 84 15

P ożyczki krajowe) z r. 1873 po 6 pr. wa. 88 — 89 —
4 . Losy ,

Miasta K r a k o w a .................................... 16 50 18 _
„  Stanisławowa . 15 — 16 50

5. Monety.
Dukat h o l e n d e r s k i .................................... 5 14 5 22„ cesarski 5 19 5 26Napoleond’or 8 86 8 94P ół im peryał rossyjski . 8.94 9 4Rubel rossy jsk i srebrny . 1 [61 1 68„ „ papierowy t 1 53 1 55
Pruskie bilety kasow e . . . . 1 62 1 64
Srebro . . . . . . . . 104|75 105 75

Ku r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 2 8 . Listopada 1874.

1. D ł  u g P a ń s t w o *  płaca źadaja
Jednolity dług państwa w  bankn, . . . 69-70 "69.80

„  „ w  srebrze . . . 74.55 74.70

L osy z r. 1839 całe . . . .
„  „1839 piąta część
„  „ 1854 po 250 zł. 4-prc. .
„  „ 3860 po 500 zł. 5-prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc.

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lir. austr r .

p łacą źądaią
269.— 
234.—
102.75 
109.—
113.75 
138.25
23.75

272.— 
236.—
103.25 
109.*5
114.25 
138.50
24.25

Z, O b lig ac je  iiidemn. 50/0 * o  IOO z l .

Czech , 
Bukowiny . 
Galicy!
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
W ęgier

3. Akcye-
Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 prc. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł.
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 prc.
Gal. banku handl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 prc. 
Gal. zak ł. kred. ziemsk. a, 200 zł. .
Banku n a r o d o w e g o ................................................
K ol. naddniest. & 200 zł. w  srebr.
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
KoL Ces. E lżbiety po 200 zł m k.
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) k 200 zł. w sreb
Pół. Kolei po looo zł. w. a
Kol- Kar. Ludw. po 200 zł. m  k,
Lwow.-czerń. kol. po 200 zł. w. a. w  srebr 
T ow . kol. żel państ. po 200 zł. m . k .
Połud. kol. państw, po 200 zl. w. a.
1. Kol. w ęg. gal. a 200 zł. w srebr.

98.—
82.—
83.75 
93.—
74.75 
78.—

15S.50
232.75
930.—

98.50
82.50 
84.— 
9 9 .-  
75.30
78.50

139.—
233.—
940.—

996.— 998.—

440.— 
193.25 
106 — 

1898.—
239.50 
143.—
304.50 
131.— 
117.75

442.— 
193.75 
108 — 

1902.- 
240.—
143.50
305.50 
131 50 
118.25

4 . L is t y  zast. losow ane, (za 100 zł.

Powsz. austr. zak ł. kred. ziem. 5-prc. w  srbr. . »G.— 96.20
Gal. zak ł. kr. ziem. w Krak. los w  28 lat6-prc. 93.— 93.50

„ „ „ „  „ „ 36 „ 6-pre. 83.75 89.—
„ „  „ „  „ „  37 „ 5 i pół 92.50 93.50

Gal. T ow . kred. w . a. po 4 prc. . . 74*25 —
„  „ -  po 5 prc. . . 83 — 83.75

Gal. banku hipot. po 6 prc. . . . .  88.25 88.75
Gal. zak ł. kred. w łość, po 6 proc. , . 98.50 99.—
Bank. narod„ po 5 p rc.............................................  94.25 94.4 0
W ę g . tow . ziem. po 5 i pół prc. . . . 85.50 86.—

n w « PO 6 prc. . . . —

5 , O b l t g .  z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a ,  (za 100 zł.) 
K o l. Albrechta k 300 z ł. 5-prc. w . a. » —.— 74.75
K ol. naddnietrzańska h 300 zł. 5-prc. w . a. 30.— 31 —
T ow . k o l. żel. Preszów-Tarnów (węg. część)

a 300 z ł. 5-prc. w  srbr. . . . — — —
K ol. póln. po 100 z ł. m . k ...................................  95,25 —.—

„ „  „ 100 z ł. w . a. . ’ . 9 0  — —
K oL ga l. Kar. L udw . po 300z ł. 5 prc. . . 102.75 103.25

„  n łi n U . em isyi . . 100.50 101.50
v n n »  H I. n 98.75 — .—

K ol. lw ow .-czerń . ja s . IV* em isyi k 300 zł.
5-prc. w  srebr...............................................  77.— 77.50

W ęg . ga l. k ol. a 2oo z ł. 5-prc. w srbr. . 77.— 77.50

6 . L osy.
Inst. kred. dla haudlu po 100 z ł. w . a . . 168.— 163.25
Clarego po 40 z ł. m . k ............................................. 26,25 26.50
T ow . żeg l. par. na Dunaju po 100 z ł. m . k . 90.75 91.—
Kelglevicha p o  10 z ł . m . k .................................13.— 13.50
L osy miasta K r a k o w a ............................................ 16.— 17.—
P ożyczka miasta Budy po 40 z ł. w . a . . . 23.50 24.—
P alńego po 4o z ł. m . k ............................................ 24.— 25.—
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . - 13.— 13.50
Saima po 40 z ł. m . k ..............................................  32.— 33,—

St. Genois po 40 z ł. m. k ......................................
P oź. miasta Stanisławowa po 20 z ł. w . a. 
P oż. Tryest. po 100 z ł. m . k .

„ „ „  50 z ł. w . a ....................................
W aldsteina po 20 z ł. m . k .....................................
W indischgratza po 20 z ł. m. k .

W eksle (!Va 3  miesięcy)
Amsterdam za 100 z ł. h o l.......................................
Augsburg za 100 z ł. w . p. n .................................
Berlin za 100 ta l.........................................................
Frankfurt 100 z ł. w . p . n ......................................
Hamburg za 100 M. B ..............................................
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 f r . ................................................

25.50 
15.25

107.— 
53 —
22.50

26.50
15.75

23.—
22.50

93.65 93.75

92.20 92. 35
53.90 53.90

110.55 110.60 
44.10 44;15

Kurs złota .
Dukat ces. mon.

„  p e ł. wagi 
Korona 
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar zw iązkow y 
Srebro .

5.25
5.25

5.25
5.25

8.90 8 91

105.25 105.40

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 30. Listopada 1874.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„  „  r  srebrze

Losy z 1860 roku 
A kcye banku wiedeńskiego 

„  „ kredytow ego
Londyn 10 funtów szterlingów .
Srebro ..........................................................
Napoleond’o r ......................................
Dukat . . .  •

zł.
69 15
74 50

108 50
995
232 50
110 40
105 10

8 89

m  j u s

(4248 1 - 3 )  E  .1 y  k  t .
L. 8818. C. k. Sąd powiatowy w 

Zborowie czyni niniejszem wiadomo, że An­
toni Dubyua z Jezierny nchwałą c. k Sądu 
obwodowego w Złoczowie z dnia 7. z. m. do
1. 9978 marnotrawcą został uznany.

Kuratorem ustanowiono dla tegoż Jó­
zefa Piwowara z Jezierny.

Zborów dnia 20. Listopada 1874. 
(4230 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 26.054. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zasadzie wyborów w dniu 24. Kwietnia 
1874. przedsięwziętych — ustanowił stałym 
zarządcą masy krydalnej Jana Antoniego p. 
adw. Dr. Eisenberga w Białej a stałym za­
stępcą tegoż zarządcy p. adw. Dr. Nechi w 
Białej.

Kraków, 30. Października 1874.
(4253 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 15288. W celu nadania hurto- 
wnej sprzedaży tytoniu w Rohatynie roz­
pisuje się konkuuencya przez pisemne ofe­
rty, które zaopatrzone w wadium 120 zł. 
i poświadczenia pełnoletności. moralności i po­
siadania dostatecznego majątku należy wnieść 
do włącznie dnia 17. Grudnia 1874 do dru­
giej godziny z południa do Naczelnika c k. 
Dyrekcyi Skarbu w Stanisławowie.

Obrót materałów tego przedsiębior­
stwa wynosi w roku 1873 co do tytoniu 
19.228 zł. 291/2 cnt. co do znaczków stę- 
plowych 5199 zł. 75 ct. razem 24428 zł
41/2 (,-L

Pobór materyałów tytoniowych z ma­
gazynu Brzeżańskiego.

Bliższe warunki licytacyjne i wykaz 
przychodów mogą być przejrzane w stani- 
rzo w sławowskiej Dyrekcyi skarbu

C. k powiatowa Dyrekcja skarbu.
Stanisławów, 24. Listopada 1874.

(4259 1 — 3) M  «  11 k  u  r  s.
L. 26.552. Kilka posad ekspedyeutów 

pocztowych względnie kilka posad konduktorów 
pocztowych, względnie listonoszów względnie 
woźnych pocztowych w tymczasowym chara- 
obrębis galicyjskiej Dyrekcyi poczt.

Peusya roczna 500 zł. 250/o dodatek 
czynnej służby i ryczałt na umundurowanie 
rocznych 50 zł. — względnie roczna płaca 
400 zł 250/q dodatek czynnej służby, ry­
czałt na umundorowanie i mieszkanie rocz­
nie po 50 zł. — względnie płaca rocznych 
350 zł 250/o dodatek czynnej służby i su­
knia służbowa in natura; kaucya 500 zł. 
względnie 300 zł. i 200 zł.

Posada pocztmistrza w Boryniczach za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
300 zł. roczne wynagrodzenie 300 zł. ry­
czałt kancelaryjny 60 zł. i ryczałt pakun 
kowy dla sługi 80 zł.

Posada listonosza — względnie posada 
woźnego pocztowego w tymczasowym cha­
rakterze.

Płaca roczna 350 zł.' 250/o dodatek 
czynnej służby i używanie sukni służbowej 
in natura; kaucya 300 zł. względnie 200 
Zł- w. a.

Podania zaopatrzone w prawne wymogi 
należy wnieść w przeciągu czterech tygodni 
do c k. Dyrokcyi poczt we Lwowie.

Lwów, 28. Listopada 1874.
(4242 1— 3) K o n k u r s .

L. 1131/R. s. o. Z powodu reorgani- 
zacyi szkół ogłasza się niniejszem konkurs 
na następujące posady nauczycielskie w sta­
rostwie Krośnieńskiem:

I. W Krośnie szkoła wydziałowa.
a) Posada dyrektora z płacą roczną 900 

zł. i wolnem pomieszkaniem,
b) trzech starszych nauczycieli z płacą 

po 600 z ł,
c) dwóch nauczycieli z płacą po 400 zł.,
d) „ „ n » » 350 „
e) posada katechety z płacą 300 zł.,
f) posada jednego młodszego nauczyciela

z płacą 250 zł.
II. W Krośnie przy szkole żeńskiej.

a) Posada nauczycielki kierującej z wol­
nem pomieszkaniem i płacą 400 zł.,

b) Posada nauczycielki młodszej z płacą 
210 zł.

III. Krościenko wyżnę.
a) Posada nauczyciela kierującego z wol­

nem pomieszkaniem i płacą 400 zł.,
b) posada nauczyciela młodszego z płacą 

210 zł.
IV W Miejscu, szkoła filialna; posada 

nauczyciela z płacą roczną 250 zł.
W starostwie Gorlickiem:

V. W Bieczu szkoła 4-klasowa.
a) Posada nauczyciela kierującego z wol­

nem pomieszkaniem i płacą 400 zł.,
b) dwóch nauczycieli z płacą 350 zł.,
c) „ młodszych z płacą po

210 zł.
VI. W Luźny, szkoła etatowa: posada 

nauczyciela z płacą 350 zł.
VII. W Rozenbarku szkoła etatowa: 

posada nauczyciela z płacą 300 zł.
VIII. W Ropicy polskiej, szkoła filialna; 

posada nauczyciela z płacą 250 zł.
IX. YV Żmigrodzie, posada nauczyciela 

młodszego z płacą 210 zł.
W starostwie Jasielskiem.

X. W Dembowcu 2-klasowa szkoła.
a) Posada nauczyciela kierującego z po­

mieszkaniem i płacą 350 zł.,
b) posada nauczyciela młodszego z płacą 

200 zł.
XI. W Gogolowie szkoła etatowa z płacą 

300 zł. i wolnem pomieszkaniem.
XII. W Kołaczycach 3-klasowa szkoła.

a) Posada nauczyciela kierującego z wol­
nem pomieszkaniem i płacą 400 zł.

b) posada nauczyciela z płacą 300 zł.,
c) posada nauczyciela młodszego z płacą 

200 zł.
XIII. W Korczynie starostwie Krosno, 

posada młodszego nauczyciela 210 zł.
XIV. W Zdyui starostwie Gorlickiem, 

szkoła etatowa:
Posada nauczyciela z wolnem pomie­

szkaniem i płacą 300 zł
XV. W Rzepieniku Strzyżowskim, sta­

rostwie Gorlickiem szkoła filialna:
Posada nauczyciela z płacą 250 zł. i 

pomieszkaniem.

XVI. W Gorlicach szkoła 4-klasowa:
a) posada nauczyciela z płacą 350 zł
b) posady 2 nauczycielek przy szkole żeń­

skiej 3-klasowej z płacą po 210 zl.
Ostatni termin podania się 20. Gru­

dnia 1874.
Kandydaci mają swe podania alegatami 

zaopatrzone wnieść do Rady szkolnej okrę­
gowej.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Jasło dnia 23. Listopada 1874.

(4245 1— 3) G  d y  k  t.
L. 31.800. C. k. Sąd krajowy w 

Krakowie wiadomo czyni, iż egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1. 72 Dz. III. (daw. 145 gm. IX) ,  tu­
dzież gruntu, na którym stał dawniej dom 
pod 1. 73 Dz. III (daw. 147 gm. IX.) w 
Krakowie położonycii, uchwałą z dnia 25 
Czerwca 1874 1. 14.080 celem zniesienia 
współwłasności powyższych realności między 
Bernardem Kritzlerem, Józefą z Kritzlerów 
Platowiczową i Franciszką z Kritzlc-rów IIu- 
deczek istniejącej, dozwolona odbędzie się 
w 3 terminach w d. 2 !. Giudnia 1874, 18- Sty­
cznia i 8. Lutego 1875 w c. k. Sądzie kra 
jowym w Krakowie każdą razą o godzinie 
10. rano pod warunkami w Gazecie Lwow­
skiej w Nr. 169, 170 i 171 ogłoszonemi.

Kraków dnia 13. Listopada 1874.
(4262 1 — 3) O b w iesz c z e n ie .

L. IG 388. Przy c. k Sądzie powiato­
wym w Gorlicach została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł. w. a. wraz z doda­
tkiem akty walnym 2 5°/o, prawem pobierania 
munduru i z prawem posunięcia się na wyż­
szą płacę etatową opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
pod .nia w myśl rozporządzenia Ycysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
Listopada 1872 1. 98 Dz. p. p. należycie 
ułożone w przeciągu czterech tygodni od 
dnia 5. Grudnia 1874 liczyć się mających 
do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Nowym Sączu wnieść

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Kraków dnia 19. Listopada 1874.

(4257 1 - 3 )  E  <1 J' Ił t.
L. 20.082. C. k Sąd miej deleg. w 

Tarnowie wiadomo czyni, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności c. k. uprzyw zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 191 
zł. *4 ct. w. a. z pn. odbędzie się w trzech 
terminach to jest dnia 23. Grudnia 1874, 
27. Stycznia 1875 i 25. Lutego 1875. każdą 
razą w sądzie o godzinie 9. rano publiczna 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa wiejskie­
go pod Nr. 82/26 w Krzyżu położonego z 
10 morgów gruntu i budynków gozpodar- 
czych się składającego, ciała tabmarnego 
nie stanowiącego egzekutów Jana Turka 1 
Maryaany III. voto Budzinej własnego.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
sumę szacunkową 600 zł. w. a. jako wadyum 
10°/o to jest 50 zł. w. a które każdy licy­
tant do rąk komisyi licytacyjnej złożyć wi­
nien. Na wypadek niemożności uzyskania na 
pierwszych dwóch terminach ceny szacunko­
wej nastąpi sprzedaż na trzecim termiuie 1' 
niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych jako 
też protokół opisania i oszacowania realno­
ści przejrzeć można w tut. sądowej regi- 
straturze.

O tem zawiadamia się strony intere­
sowane i wierzycieli, którzyby prawo nadza- 
stawu po wydaniu niniejszej uchwały uzy­
skały lub którymby uchwała niniejsza na 
czas doręczoną być nie mogła, do rąk ku­
ratora adw. Dr. Tokarza z substytutyą adw. 
Dr. Pietrzyckiego i przez niniejszy edykt

Tarnów, 21. Listopada 1874.
(4263 1 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 8382. C. k Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 72 w Straconce poło­
żonej, Tomasza Klimczaka własnością będą­
cej z dnia 2. Czerwca 1874. 1. 456; w celu 
zaspokojenia wierzytelności Jana Schotka w 
kwocie 100 zł. z pn. rozpisana ponownie w 
dniu 22. Grudnia 1874. o godzinie 10. przed 
południem odbędzie się w Sądzie tutejszym 
pod warunkami w edykcie z powyższej daty 
w „Gazecie Lwowskiej* Nr. 190, 192, 193 
objętemi z tą odmianą, iż realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Biała dnia 12. Listopada 1874.
(4266 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3922. C. k. Sąd powiatowy w Mi­
lówce podaje niniejszem do wiadomości, iż 
na żądanie spadkobierców po zmarłym dnia 
27. Stycznia 1874. Janie Kautscbitz celem 
podziału masy spadkowej, należącą do tejże 
masy ivaluość pod 1. k. 43 we wsi Kamesz­
nicy położona, w drodze dobrowolnej licyta­
cji publicznej będzie sprzedaną.

Realność ta nie stanowi ciała tabular­
nego i składa się 2 drewnianego podmuro­
wanego domu mieszkalnego o trzech poko­
jach, liuohni, sieni, strychu i piwnicy, dalej 
z budynków gospodarskich, jakoto: drewut­
ni, stajni, szopy i wozówki wszystko w do­
brym stanie, —  nakoniec z ogródka około 
500 sążni kwadr, obejmującego.

Licytacya odbędzie się na jednym ter­
minie dnia 18 Grudnia 1874. o godzinie 10. 
przed południem w biurze c. k Sędziego 
powiatowego w Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartość w su­
mie 1100 zł. w. a

Kupiciel winien będzie resztę ceny 
kupna po strąceniu wadyum w gotówce zło 
zonego w dniach 30. po prawomocności ak­
tu licytacyi złożyć do depozytu sądowego.

Dalsze warunki w tutejszym Sądzie 
przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, 14. Listopada 1874.

(4243 — 3) O g ło s z e n ie  l i c y t a c y i .
L. 21.150. Tarnowska c. k. powiatowa 

Dyrekcya skarbu podaje do wiadomości, iż 
w celu wydzierżawienia poboru podatku 
konsumcyjuego od mięsa w dzierżawnym 0- 
kręgu wojnickim odbędzie się publiczna li- 
cytacya na dniu 15. Grudnia 1874.

Cena wywołania 1922 zł. w. a.
a poręczne 193 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyi mogą być 

przejrzane w zwykłych godzinach urzędo­
wych w c. k. pow. Dyrekcyi skarbu.

Tarnów dnia 25. Listopada 1874.



(4136 3 —3) Obwieszczenie.
L. 2786. C. k. Sąd powiatowy w Kai- 

waryi podaje do powszechnej wiadomości, 
źe c. k. Sąd krajowy w Krakowie uchwalą 
z dnia 18. Lipca 1874. do L. 16020 Anto­
niego Corę (syna) z Izdebnika uznał za 
marnotrawcę i że Franciszek Cora z Izde­
bnika kuratorem dla tegoż został ustano­
wiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 28. Października 1874.

C. k. Sędzia powiatowy.
(4225 2— 3) K o n k u r s .

L. 1349/R. s o. C. k. Rada szkolna 
okręgu Wadowickiego rozpisuje niniejszem 
konkurs na posady nauczycielskie przy na­
stępujących zorganizowanych szkołach :

W powiecie bialskim:
1. Przy szkole etatowej męzkiej w Kę­

tach :
dwie posady nauczycieli starszych 

z roczną płacą 350 zł.
2. Przy szkole etatowej żeńskiej w Kę­

tach:
posada nauczycielki kierującej z 

roczną płacą 350 zł. 50 zł. za kiero­
wnictwo i wolnem pomieszkaniem.

posada nauczycielki drugiej z ro­
czną płacą 350 zł.

dwie posady nauczycielek młod­
szych, z roczną płacą po 210 zł.

3. Przy szkole etatowej męzkiej w Oświę­
cimie :

posada nauczyciela z roczną płacą 
350 zł

4. Przy szkole etatowej żeńskiej w Oświę­
cimie :

posada nauczycielki kierującej z 
roczną płacą 350 zł. 50 zł. za kiero­
wnictwo i wolnem pomieszkaniem.

dwie posady nauczycielek z ro­
czną płacą po 350 zł.

posada nauczycielki młodszej z 
roczną plącą 210 zł.

W  powiecie żywieckim:
5. Przy szkole etatowej męzkiej w Ży­

wcu :
posada nauczyciela kierującego z 

roczną płacą 350 zł. 50 zł. za kiero­
wnictwo i wolnem pomieszkaniem.

trzy posady nauczycieli z roczną 
płacą po 350 zł.

posada nauczyciela młodszego z 
roczną płacą 210 zł.

6. Przy szkole etatowej żeńskiej w Ży­
wcu :

Posada nauczycielki kierującej z 
roczną płacą 350 zł. 50 zł. za kiero­
wnictwo i wolnem pomieszkaniem.

posada nauczycielki z roczną pła­
cą 350 zł.

dwie posady nauczycielek z roczną 
płacą po 210 zł.

W powiecie wadowickim:
7. Przy szkole etatowej w Mucharzu:

posada nauczyciela z roczną pła­
cą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

Prawo prezentowania na wszystkie po­
wyższe posady, przysłużą dotyczącym Ra­
dom szkolnym miejscowym.

Podania w potrzebne zaopatrzone do­
kumentu, wnosić należy najpóźniej do 6eiu 
tygodni przez swą przełożoną władzę do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Wadowice, 21. Listopada 1874.

(4217 2—3) Obwieszczenie licytacyi.
L. 10.448. C. k. Sąd powiatowy w 

Brzeżanach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że na prośbę Arena Leiba i Itty mał. 
Redlichów celem zaspokojenia wywalczonej 
przeciw Mikołajowi i Maryi małż. Rogoziń­
skim sum] 800 zł. w. a. wraz z 30%  od­
setkami od dnia 1. Listopada 1871. bieżą 
cemi i kosztami egzekucyjnemi 3 zł 38 ct. 
6 zł. 53 ct., 12 zł. 48 ct., 11 zł. 61 ct. już 
przyznanemi tudzież obecnie przyznającemi 
się kosztami egzekucyjnemi 14 zł. 51 ct. w. 
a. odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 21. 
Stycznia i 22. Lutego 1875. każdą razą o godzi 
nie 10 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż %  części realności pod 1. k. 145. 
w Brzeżanach na Miasteczku położonej, we­
dle Dom. I. pag. 305. n. 9. baer. i Dom. II. 
pag. 315. n. 12 baer. Mikołaja i Maryi mł. 
Rogozińskich własnej, z tym dodatkiem, że 
w mowie będące %  części powyższej real­
ności tak przy pierwszym jako też przy 
drugim terminie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową sprzedane zostauą. — Gdyby 
takowe na obu terminach nawet za cenę 
szacunkową sprzedane nie zostały, naten­
czas wyznacza się do przesłuchania wierzy­
cieli tabularnych celem ustanowienia ułat­
wiających warunków licytacyjnych termin na 
3. Marca 1875. na godzinę 10. przed po­
łudniem.

Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa powyższych %  części realności 
w ilości 1444 zł. 862/3 ct. w. a.

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest 10%  wartości szacunkowej t. j. 144 zł.

49 ct. w. a. w gotówce, listach zastawnych 
galic. instytutu kredytowego, obligacyach 
indemnizacyjnych galicyjskich według kursu 
ostatniego lub też książeczkach kasy oszczę­
dności, jako wadyum do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć. Wadyum to zostanie nabywcy 
w cenę kupna wliczone, reszcie zaś licytan­
tom po licytacyi zwrócone.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg tabularny mogą 
być przejrzane w tusądowej registraturze.

Co się tyczy ciężarów sprzedać się 
mających części realności wzmiankowanej, 
odseła się chęć kupienia mających do ksiąg 
gruntowych i c k urzędu podatkowego.

O tej licytacyi zawiadamia się obie 
strony, tudzież współwłaścicieli powyższej 
realności Samuela Katza, Gitla Goldstein, 
Karola Grossmanna, Aleksandra Rudnickie­
go i Franciszka Brzeskiego, nierównie też 
wierzycieli tabularnych jako to: P. Teklę 
Skomorowską, Salamona Rusa, Mancie R.uss, 
Pawła Szewczuka, Haima Herscha Rose, 
Mindle Rose, P. Władysława Lewickiego, 
dalej c. k. Namiestnictwo we Lwowie jako 
Dyrekcyę funduszów indemnizacyjnych i c 
Prokuratorję skarbu imieniem Wysokiego 
skabu, tudzież c. k. Urząd podatkowy w 
Brzeżanach, wreszcie wszystkich wierzycieli, 
którzyby tymczasowo do tabuli weszli lub 
którzyby o tej uchwale z jakiegokolwiekbądź 
powodu wcześnie zawiadomieni być nie mo­
gli, przez ustanowionego kuratora adwokata 
p. Dr. Finkelsteina.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brzeżany, 10. Listopada 1874.

(4213 2—3) E  d y  k t.
L. 6437. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Horodence czyni się wiadomem, 
iż Andryj Sokołyk, włościanin z Daleszowy 
tusądowego okręgu uchwałą c. k. Sądu ob­
wodowego w Stanisławowie z dnia 3!. Paź­
dziernika 1874. L. 13U0 za marnotrawcę 
z nadaniem mu kuratora w osobie Wacława 
Szumlańskiego, właściciela dóbr Daleszowy, 
uznanym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 15. Listopada 1874.

(4215 2— 3) E  d  y  Ił t.
L. 23.928. C. k. wyższy Sąd krajowy 

oznajmia, że w skutek polecenia c. k. Sądu 
krajowego z dnia 3. Kwietnia 1874 liczba 
12.656 wydanego na podstawie już poprze­
dnio ingrosowanych dokumentów, mianowicie 
kontraktu między Onufrym i Maryanną 
Szczurowskiemi sprzedającymi a Janem i 
Anną Trojanowskiemu kupującymi dnia 1. 
Października 1833 zawartego Instr. 441 
pag. 320 n. 111 wpisanego cesyi Jana i 
Anny Trojanowskich na rzecz Wojciecha i 
Anny Szczyblowskich dnia 28. Kwietnia 1840 
zeznanej, Instr 441 pag. 322 nr. 112 wpi­
sanej poświadczenia urzędu łandwojtowskiei o 
we Lwowie dzielnicy IY. z dnia 20. Czerwca 
1872, zgodność wy żp i wołany oh dokumen­
tów, ze spisem upodatkowanych a oraz 
przejście własności realności pod 1. 2!54/4 
położonej od Wojciecha i Anny Szczyblow- 
skieh na Krzysztofa Szpilę stwierdzającego 
Instr. 441 pag. 330 nr. 116 wpisanego kon­
traktu kupna sprzedaży między Krzysztofem 
Szpilą jako sprzedającym, a małżonkami 
Stanisławem i Katarzyną Gureckiemi jako 
kupującymi dnia 13. Sierpnia 1847 zawar­
tego Instr. 441 pag. 323 nr. 113 wpisanego 
kontraktu między Stanisławem i Katarzyną 
Gureckiemi jako sprzedającymi, a Walentym 
Demianein jako kupującym dnia 26. Paździer­
nika 1856 zawartego Instr. 441 pag. 325 
nr. 114 wpisanego kontraktu aktem notary- 
alnym dnia 1. Czerwca 1863 między Walen­
tym Demianem sprzedającym, a Marcinem i 
Johanuą W ju rowiczami kupującymi zawar­
tego Instr. 441 pag. 326 nr. 115 wpisanego 
kwitu c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi 
funduszu iudemnizacyjnego z dnia 29. Maja 
1867 Instr. 441 pag. 331 nr. 117 wpisanego 
dalej na podstawie poświadczenia Magistratu 
stołecznego miasta Lwowa z dnia 26. Kwie­
tnia 1872 1. 6054 wraz z dołączonym pla­
nem sytuacyjnym w aktach tabularnych prze­
chowanego, wreszcie na podstawie protokołu 
komisyjnego dochodzenia z dnia 2. Marca 
1874 1. 12.656 Instr. 461 pag. 102 nr. 37 
wpisanego i wyciągu z protokołów pomiaru 
katastralnego dla realności pod 1. 2154/^ na 
planie sytuacyjnym literami a, b, c, d. a 
oznaczonej z domu mieszkalnego, ogrodu i 
gruntu, obszaru 284 sążni kwadratowych za­
wierającej na południe do realności pod 1. 
2144/4 na zachód do gruntu należącego do 
realności pod 1. 2224/4 na północ do dro­
żyny polnej, a r a wschód do realności pod 
1. 2174/4 i do ulicy krupiarskiej przypiera­
jącej, nowe ciało tabularne się utwarza, i za 
właściciela tej realności Marcin i Julianna 
małżonkowie Wojnarowicze w stanie czyn 
nym się intabulują z tern dołożeniem, iż 
cały ten wpis w myśl §. 3. ustawy z dnia
25. Lipca 1871 1. 96- D. u. p. tymczasowo 
jako projekt uważany być ma.

Projekt ten od dnia 1. Grudnia 1874 
w c. k. Sądzie krajowym lwowskim przej­
rzany być może, i od tego dnia za utworze­
nie nowego ciała tabularnego tabuli miej­
skiej uważanym będzie, tudzież źe od tego

dnia począwszy prawa własności zastawu, i 
inne prawa hypoteczne ua wyż opisanej re­
alności jako nowe ciało tabularne do tabuli , 
miejskiej wciągnąć się mającej tylko przez ' 
wpis do księgi hipotecznej nabyte ograni- ; 
czone, na innych przeniesione lub uchylone 
być mogą

Wzywa się zatem wszystkich
a) którzyby na zasadzie praw, przed dniem 

utworzenia nowego ciała tabularnego 
nabytych domagali się zmiany wpisa- i 
uych tamże stosunków własności i po 
siadania, bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepi­
sanie przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hy- 
potecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma.

b) którzyby już przed dniem otwarcia no­
wego ciała tabularnego na ruchomości 
tej lub na jej częściach nabyli prawa 
zastawu służebności lub inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, które 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają przy zało - 
żeniu nowego ciała tabularnego do ta­
buli miejskiej wciągnięte nie zostały.

By do dnia 28. Lutego 1875 w c.k. 
Sądzie krajowym swoje oznajmienie tern pe­
wniej wnieśli, ile źe w przeciwnym razie u- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- 
reby na mocy niezaprzeczonych wpisów pra­
wo hipoteczne na nowem ciele tabularnem 
w dobrej wierze nabyły.

Oraz zwraca się uwagę, że przywróce­
nie do dawnego stanu (restytucya) przeciw 
zaniedbaniu terminu edyktalnego miejsca nie 
ma, i przydłużenie tego terminu dla poje­
dynczych stron nie dopuszczalne jest, i że 
okoliczność iż oznajmić się mające prawo z 
jakiejś księgi publicznej lub sądowego zała­
twienia widoczne jest, albo że na to prawo 
ściągające się podanie stron w Sądzie nie 
załatwione się znajduje co do obowiązku 
oznajmienia tego prawa żadnej różnicy nie 
czyni.

Z Rady c. k. Sądu krajowego 
Lwów. 17. Listopada 1874.

(4223 2— 3) E  d y  k  t.
L. 19.861. C. k. Sąd powiatowy 

miejsko-delegowany dla miasta i przedmieść 
Lwowa zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomego Tomasza Y ogla , że 
Antoni Paryżak wniósł przeciw niemu pod 
dniem 6. Marca 1874 do 1. 7300 pozew do 
sumarycznej rozprawy o zapłacenie 115 zł. 
20 ct. z pn. wskutek czego uchwałą z dnia 
dzisiejszego termin do sumarycznej rozprawy 
na dzień 14. Stycznia 1875 o godzinie j.0. 
rano w Diurze Nr. 3. wyznaczonym i dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Tomasza Vogla kurator w osobie p. adw. 
Dra Roińskiego z zastępstwem p. Dra. Ma­
jewskiego ustanowionym został.

Zawiadamiając o tem z miejsca pobytu 
| niewiadomego pozwanego wzywa się go, aby 
wcześnie przed terminem, ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebne środki obrony dostarczył, 
lub też Sądowi innego zastępcę wskazał, 
ileże w przeciwnym razie wynikłe ztąd nie­
pomyślne dlań skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego miejsko-delego- 
■ wanego S I.

Lwów dnia 2. Lipca 1874.
(4231 2— 3) E  d y  k  t.

L. 19.762. C. k. Sąd obwodowy w 
Samborze zawiadamia Klotyldę z Wolframów 
Hladisch, że Albin Wolfram przeciw niej d.
26. Października 1874 do 1. 19.762 pozew 
wniósł, o uznanie, że pozwanautraciła prawo 
żądania od powoda wypłaty legatu przez śp. 
Józefa Wolframa w kwocie 4000 zł a. w. 
jej zapisanego a w stanie biernym dóbr 
Makuniów i Berce Dom. 325 pag. 57 n. 50 
on. na jej rzecz z klauzulą §. 822 n. c. za- 
prenotowanego, że prenotacya w stanie bier­
nym tegoż legatu Instr. 1249 pag. 12 n. 2 
on. uskuteczniona jest usprawiedliwioną i że 
legat wyż wspomniany ze stanu biernego 
rzeczonych dóbr wyekstabulowany być ma.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanej 
Klotyldy Hladisch nie jest wiadome, ustano­
wił Sąd dla jej zastępstwa kuratora w oso­
bie tutejszego adwokata Dr. Witza z sub- 
stytucyą przez adwokata Dr. Wołosiańskiego 
i kuratorowi doręczył pozew do wniesienia 
obrony w 90 dniach.

Ma tedy pozwana wcześnie wszelkie ku 
jej obronie zdolne środki użyć, gdy w razie 
zaniedbania złe skutki sama sobie przypi- 
saćby musiała.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Sambor, 3. Listopada 1874.

(4232 2— 3) Obwieszczenie.
L. 19.004. C. k. Sąd powiatowy rniej- 

sko-delegowany w Tarnowie zawiadamia, iż 
na dniu 6. Marca 1873 zmarł w Niecieczy 
z pozostawieniem kodycylarnego rozporzą­
dzenia ostatniej woli Wojciech Skrzyniarz.

Gdy do spadku po tymże konkuruje 
pozostała wdowa Agata z Wierciechów Skrzy- 
niarzowa z miejsca pobytu nie wiadoma 
przeto wzywa się ją aby w przeciągu roku 
od dnia niniejszego obwieszczenia w Sądzie

tutejszym tem pewniej się zgłosiła, i dekla- 
racyę spadkową wniesła, ile że w przeci­
wnym razie pertraktacya spadkowa z kura­
torem dla niej ustanowionym przeprowa­
dzoną zostanie.

Tarnów dnia 15. Listopada 1874.
(4221 2 - 3 )  E d y  k  t.

L. 22383. C. k. Sąd powiatowy miej­
sko delegowany S. I we Lwowie zawiada- 
darnia niniejszem, iż na dniu 14. Września 
1873. zmarła we Lwowie Taube Troedel 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia, a do spadku po takowoj ojciec Wolf 
Troedel i brat Eliasz Troedel z ustawy po­
wołanymi są.

Gdy zaś miejsce pobytu Eliasza Troe­
del tutejszemu Sądowi nie jest wiadomem, 
przeto wzywa się takowego, by się w prze­
ciągu roku od dnia dzisiejszego w tutejszym 
Sądzie zgłosił, i swo]e oświadczenia się do 
spadku wniósł, inaczej postępowanie spad­
kowe z oświadczonym już Wolfem Froedel 
i adw. Dr. Weiss juko kuratorem dla Elia­
sza Froedla ustanowionym przeprowadzone, 
a przypadajca na niego część czystego spa­
dku aż do udowodnienia jego śmierci lub 
uznania go za zmarłego w Sądzie przecho­
waną będzie.

Z c. k. miej. deleg. Sądu powiatowego
S. I.

Lwów, 30, Września 1874.
(4222 2 - 3 )  E  d y  k t.

L. 24380. C. k. Sąd powiatowy miej­
sko delegowany Sekcya I, we Lwowie wia­
domo czyni, że na dniu 10. Listopada 1872 
r. umarł we Lwowie bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia Franciszek Samisz 
pozostawiając ustawniczych dziedziców, a 
mianowicie pełnoletniego syna Jana Samisch 
małoletnie córki Annę i Teresę Samisch, 
tudzież żonę Annę z Maistrów Samisz.

Ponieważ miejsce p< bytu Jana Samisz 
sądowi nie jest wiadomem, przeto zawiada­
mia się go o spadku po Franciszku Samisz 
nań przypadłym, z tem, że jeżeli w przecią­
gu roku ani sam się nie zgłosi, ani pełno­
mocnika nie ust:.nowi, pertraktacya spadko­
wa z ustanowionym dla niego kuratorem 
adw. drm. Dziubińskim i już oświadczonymi 
spadkobiercami przeprowadzoną, a część 
spadku na niego przypadająca, aż do udo­
wodnienia jego śmierci lub uznania go za 
zmarłego na rzecz jego w Sądzie przecho­
waną zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. S. I.
Lwów dnia 10. Października 1874. 

(4218 2— 3) Obwieszczenie.
L. 6096/ciy. Ces. król. Sąd powiato­

wy w Dolinie podaje do wiadomości, że 1- 
gnacy Soroczyński wniósł w tym c. k. Są­
dzie sub praes. 20 Sierpnia 1874 1. 6096 
pozew przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po Maryi Hretczak i przeciw Mikołajowi 
Hretczak o zniesienie współwłasności real­
ności N. k. 197 w Dolinie.

Do zastępywauia wzmiankowanej masy 
spadkowej w tym sporze postanowiono ku­
ratora ad actum w osobie Jana Mazurkie­
wicza z Doliny —  a do rozprawy naznacza 
się termin na dzień U . Stycznia 1875 r., 
o godzinie 9 tej z rana.

Niewiadomych temu c. k. Sądowi 
spadkobierców Maryi Hretczan wzywa się 
tedy, aby na dniu oznaczonym stawili się 
do rozprawy, albo postanowionemu kurato­
rowi dostarczyli dowody do obrony, lub też 
innego pełnomocnika sobie obrali, i o tem 
ten c. k. Sąd powiatowy wcześnie uwiado­
mili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przepisać będą musieli.

Dolina, 19. Września 1874.
;4236 2— 3) E  d y  k  t.

L. 13.533.
W dniu 14, Stycznia 1875, 
w dniu 18. Lutego 1875, i 
w dniu 18. Marca 1<S75., 

każdego razu o godzinie lOtej rano odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie publiczna przy­
musowa sprzedaż gruntu na zagumieniu 
do gospodarstwa pod 1. k. 25 w Bńkowi- 
cach należącego, Wojciecha Wilczka wła­
snego na zaspokojenie pretensyi Maryanny 
Wilczek w kwocie 44 złr. 25 cnt. wa!. 
austr. z pn.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkową w kwocie 140 zł. w. a.

Wadyum wynosi 14 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tut. sąd. registraturze przejrzeć.
Z c. k. Sądu powiatowego miejs. del.

Sambor, 1. Listopada 1874.
(4233 2— 3) Obwieszczenie.

L 9463/cir. 1874. C. k. Sąd powia­
towy w Bełzie oznajmia niniejszem, że od­
będzie się w gmachu tego c. k. Sądu dnia 
1. Lutego i dnia 15. Lutego 1875, każdą 
razą o godzinie 9. przed południem, a mia­
nowicie na lszym terminie tylko wyżej ce­
ny szacunkowej, lub przynajmniej za tako­
wą, na drugim zaś terminie także i niżej 
tejże publiczna przymusowa sprzedaż rucho­
mości Dmytra Onyśko na rzecz Abrahama 
Gelber za 15 zł. w. a. z pn. jakoto: kożu­
cha, siermięgi i wieprzka.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 12. Listopada 1874.



[4207 2—3) Obwieszczenie.
L. 25.432. W moc rozporządzenia 

wysokiego c. k Ministerstwa handlu z dnia 
7. Listopada 1874 1. 32 643 znoszą się z o- 
statnlm Listopada 1874- obiegające pomiędzy 
urzędem pocztowym w Dambicy i dworcem 
7̂,'lei żelaznej w tymże miejscu kabrycleto- 

we uV?tomiast rozszerzają się począwszy od 
' Grudnia 1874 jazdy osobowe pomiędzy 
Dembi.ą i Dzikowem, aż do dworca kolei 
żelaznej Dzikowie.

Równociognie wprowadzają się także 
w życie poczty piesze posłańcze pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei że- 
lazuej w Dembicy do i od pociągu pospie­
sznego Nr. 1.

Jazdy osobowe pomiędzy Dembicą i 
Dzikowem równie jak wyż wspomniane p o ­
czty pi* szo posłańcze, będą począwszy od 
1. Grudnia 1874 obiegały w w następują­
cym porządku:

a) Jazdy osobowe pomiędzy dworcem 
kolei żelaznej w Dembicy i Dzikowem:

Z Dembicy
urzędu pocztowego V g 30 m rano

w Dąbiu VII ,  15 „ „
z Dąbia VII „ 25 „ „
w Mielcu VIII „ 55 ,  przed poi.
z Mielca IX „ 10 „ „
w Baranowie XI * 40 „ „
z Baranowa XI » 50 „
w Dzikowie 1 „ 20 „ popołudniu

3 g. 30 m. popołudniu

Mitubimtcftiutip
3- 25432, $m ©runbe ©rlaffeś bes IjoEjeit 

E. E. $anbel8minifterium§ nom 7. Dłocember I. 
3  3- 32643 bie jroifdjen bem gloftamte Dem- 
bica unb bem gleid)namigen 33a t̂t|ofe oetfefp 
rcnben Gartolfafirten eingefteEt. bagegen mit l. 
SDejember b ^  bie ^erfoneufafjrten Dembica - 
Dzików bi§ Dembica 33ał)nł)of auSgebeJjnt.

SWit bemfelben geitpimfte tnirb audj jtoL 
fdjen bem i)3oftamte unb bem 93af)ttf)ofe in 
Dembica junt unb nom Giljuge ikr. I eine 
gufjbotenpoft eingeffilgt.

®ie iperfonenfałirtert Dembica - Dzików 
jo wie bie obgebadjten gufjbetenpoften fjaben 
non I. ©ejtmber I. 3  an in nac f̂tełienberDr* 
bnung §u nerfeljren:

a) iperfonenfalirten jroifdien bem Lkljnljofe 
Dembica unb Dzików: 

aSon Dembica V U. 30 2)L 
ipofiamt 

in Dąbie 
non Dąbie
in Mielec 
non Mielec 
in Baranów 
non Baranów 
in Dzików

VII „ 15 „  „
VII „ 25 . „
v i i i  „ 55 „  M g .
IX „ 10 „ „
XI „ 40 „ „
XI „ 50 „ „

1 „ 20 „ M g .

5 ,  -  
5 „ 10
7 . 40
8 ■ -  
9 „ 30 
9 „ 40

wieczór

Z Dzikowa 
w Baranowie 
z Baranowa 
w Mielcu 
z Mielca 
w Dąbiu 
z Dąbia 
w Dembicy
urzędzie pocztowym 1 1 , 25 „ „

Z Dębicy urz poczt. 12 „ 50 „ w nocy 
w Dembicy na dworcu I „ —  „ rano 
z Dembicy dworca II „ 25 „ „
w Dębicy urz. poczt. II „ 35 „

Przyłącza się do i od pociągów Nr. 
7 i 8.

b) poczta pieszo posłańcza pomię­
dzy urzędem p scztowym i dworcem kolei 

żelaznej w Dembicy:
Z urzędu pocztowego 11 g. 50 m. w nocy
na dworcu 12 „ 10 „
z dworcu 12 „ 15 „ „
w urzędzie pocztow. 12 „ 25 „ „

Przyłącza się do i od pociągu po­
spiesznego Nr. 1.

Przy jazdach osobowych pomiędzy u- 
rzędem pocztowym i dworcem kolei żela­
znej w Dembicy mogą być przyjmowani za 
opłatą 20 centów od osoby 4 a w razie za- 
dowolnienia się siedzeniem na koźle nawet 
5 podróżuj ■ cych.

Do prżyjmowania podróżnych do tych 
jazd otrzymują upoważnienie wszystkie urzę­
dy pocztowe istniejące przy rucie poczt o- 
sobowyoh na przestrzeni pomiędzy Dębicą i 
Dzikowem.

Co się podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 19 Listopada 1874

Son Dzików 3 U. 30 SOL W g .
in Baranów 5 „ — „ „
non Baranów 5 „ <0 „ „
in Mielec 7 „ 40 „ 21beubs
non Mielec 8 „ —  „ „
in Dąbie 9 „ 30 „ „
non Dąbie 9 „ 40 „ „
in Dembica 11 „ 25 „ „

ifioftamt
non Dembica ipoftamt 12 U. 50 SOI. 9łacf)ts
in Dembica 33at)nl)of I „ --  „
non Dembica Safjnfyof II „ 25 „ „
in Dembica ijSoftamt li. „ 35 „

3njluirt ju unb non ben 3 tt3en sXr. 7 
nnb 8.
b) guPotenpoft jroifcfjeit Dembica ipoftamt 

unb Dembica 58al)nf)of:

SBon Spoftamte 11 U 50 SR. 9ła$tft
im 58atml)ofe 12 „ 10 „ „
nom 23al)nf)ofe 12 „ 55 „ „
im ipoftamte 12 „ 25 „ „

Śnftuirt jutn unb oom Giljuge 9łr. L
3)tit ben iperfonenjahtten jroifdjen Dem­

bica ipoftamt unb Dembica ś8at)nt)of fonnen 
4 unb f«H8 ftcf) ein Jieijenber mit bem 33o<f= 
fifce begnugen roolite, auf 5 DLeifenbe jebod) 
nur in ber Słidjtung sum iBafmljofe gegen 
©inricłjtung einer 3 ufuP ś '  ©e6u|r non jtoan= 
jig Rteujem per iperfou befbrbert werben.

3 ur 2Iufnahme non 9teifenben ju biefen 
galjrten werben atte an ber Sperjonenpoftroute 
Dembica-Dzików gelegenen ipoftatiouen er= 
madjtiget.

2Ba§ ijiemit jur aHgemeioen Vienntnif; ge= 
brad)t wirb.

Semberg am 19. Jionember 1874.

(4249 2 3) E  d y k t.
L. 61.546. Celom przedsięwzięcia li­

kwidacji dodatkowo do masy rozbiorowej 
| Rudolfa Schwarza zgłoszonych wierzytelno- 
j ści ustanawia się w myśl §. 123 u. k. oso- 
) bny termin likwidacyjny na dzień 30. Gru- 
I dnia 1874. o godzinie 4. po południu, na 
j którym to terminie wszyscy wierzyciele ma- 
I sy u podpisanego c. k. komisarza kortkurso- 
j w ego pod rygorem skutków prawnych sta- 
j wić się mają.

Lwów dnia 27. Listopada 1874.
, C. k Radca Sądu krajowego jako 

komisarz konkursov?y.
Kaune.

(4079 3— 3) &  b i f  t
3- 7539/cin. SSon ©eiten be§ f. !. SBe= 

jirłsgericbteś Kenty wirb funbgemadjt, ba§ be= 
ł)ufs ^ereinbringung ber bem Johaun Iwan oom 

j Adalbert unb Anna. Wojtyła jugefprodjenen 
j 2Bed)jelfumme pr. 63 fi. 56 fr o. SI f. 9ł&. bie 
| offentlic ĉ geilbietung ber ben ©^eleuten Adal­

bert unb Anna Wojtyła geprigen in Czaniec 
j Bub Nr. 74. gelegenen Jłealitat, in brei %tx- 
| minen, unb jwar: am 21. ©ejember 1874
! 18. (jdnner i875, unb am 1. gebruar 1875, 

jebeśmat um 10 Uf>r a3ormittag§ beim f. ł 
| jBejirłśgeridpe in Kenty wirb abgefjalten wer= 
| ben unb ba| bei ben erften 2 j£erminen bie 
’ gebac t̂e Jiealitat nur um ben Sdja|ung§prei§ 
j pr. 1233 fl. 20 Ir. ober um einen tjofjeren 
i ipreiś, beim 3ten iermine aber um wa§ immer 
\ fur einen jpreis a ip  unter bem @($afeungś= 
j wertije wirb oerfauft werben 
j ®er ^ppotefarauśjug, bas ©djii|ungś= 
j iprotofoH, unb bie Sijitations = Sebingungen 

tonnen in ber 9tegiftratur bes f. I. Sejirfsge; 
rtc§tes Kenty unb ber 2(uSweis ber ©teuern 

i bei bem f. f. ©teueramte in Biała etngefebjen 
i werben.

£ieoott werben atte Sntereffenten u. j. bie 
1 Sefannter. ju  eigenen ^anben, bie Uttbefann* 
j ten aber, welc^e irgenb welc^e 9ted)te ju  oer 
| in SKebe fteljenben Jteaiitat erworben łjatten, 

fo wie biejenigen, benen ber SijitationSbefcłjeib 
! nic^t ober nicf)t rec^tjeitig jugeftettt werben 

fonnte, ju &anbeit bos ©urators p- 21bn. ® r.
! Gustaw Nowak in Oświęcim in Rcnntniś 
gefefet.

j f. iSejirfsgeric^t.
Kenty am 7. Dionember 1874.

(4229 3 — 3) K o n k u r s
L. 59/pr. na posadę adjuukta przy c. 

j  k. Dyrekcyi zakładu karnego dla mężczyzn 
j we Lwowie, z roczną płacą XItej klasy 
i rangi.
i Z tą posadą połączony jest dodatek 
: na pomieszkanie w kwocie 120 zł rocznie, 
i tudzież deputat trzech sagów twardego i 
j jednego miękkiego drzewa opałowego, na- 
; reszcie dwanaście funtów świec steary­

nowych.
| Ubiegający się o tę posadę mają udo- 
i wodnic dokładne wykształcenie w racbunko- 

woś i, w koncepcie i w manipulacji kance-

! nen 51eaKtat in Stbr. haer. tom II. pag. 273 
| n. i . on. intabntirten gorberung im Setrage 
pr. 300 fl. in 2Biener= @taatś=Slantnoten famt 
50 o Bwfen am 2. gebruar 1806 bittnen Gittes 
3a|re§ bas ift, bis i. SDejembr 1875, um fa 
fid̂ erer îergeri($ts anjumelben ais nad) frudjL 
lofen Serftricfien biefer gwift bie 2tmortifation 
biefer $orberung unb bie Sofc^ung berfelben 
wirb bewiHiget werben.

Tyśmienica, am 26. Stuguft 1874.
(4216 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4332. C. k. Sąd powiatowy miejs. 
deleg. w Przemyślu niniejszem wiadomo 
czyni, że na dniu 3. Czerwca 1853. zmarł 
w Rzeczpolu Michał Różycki bez ostatniej 
woii rozporządzenia, zaś ua dniu 18. Marca 
1847 zmarł w Wapowcach Antoni Dudziń­
ski również bez pozostawienia ostatniej 
woii rozporządzenia. Gdy temu Sądowi ani 
miejsce pobytu Szymona Różyckiego syna 
Michała Różyckiego ani też Jana Dudziń­
skiego syna Bazylego Dudzińskiego do spa 
dku powołanych nie jest wiadomem; przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego 
roku od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w dzienniku urzędowym Ga­
zety Lwowskiej do Sądu zgłosił się. i oś­
wiadczenie swe do spadku wniósł w prze­
ciwnym bowiem razie spadek dotyczący tyl 
ko z oświadczonymi spadkobiercami prze 
prowadzonym będzie. Oraz zawiadamia się 
tychże, że równocześnie dla Szymona Ró­
życkiego, Wawrzyniec Różycki, dla Jana 
Dudzińskiego, Dmytro Dudziński jako kura­
tor dla strzeżenia ich praw postanowionym 
został

Z c k. Sądu powiatowego miej. del.
Przemyśl, 31. Lipca 1873.

Doniesienia prywatne.

sp < 0 0 0 0 0 0 o 0 0 0 0 0 0 * 1  
P r z e w y b o r n e

przez „Suez-Odesse“ sprowadzane

erbaty chińskie
po złr. 4.00, 3.80, 3.40, 2 .80  i 1.80, 
wysietcki z herbaty po złr. 1 .20  

za funt utayi wiedeńtkiej
tylko w handlu

Stanisława Markiewicza
(3042 14) w  o L w o w ie .
♦ O O O O O O O 0 0 0 0 0 0 4 *

♦
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o
o
o
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(4163 3— 3) K  d  y  U 1 .
L. 18882. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Samborze ogłasza, że odnośnie 
do edyktu z dnia 21. Lipca 1874 1 12766 
weksel z daty Sambor 27. Listopada 1873, 
na 1000 zł. w. a. wystawiony przez p. Ka­
rola Marescha za zleceniem p Godzislawa 
Kobuzowskiego w 6 miesięcy od daty w 
Samborze do zapłaty przyjęty, podpisem 
wystawiciela niezaopatrzony, ostatecznie ja ­
ko zaamortyzowany, a tein samem jako nie­
ważny się uznaje.

Sambor, 27. Października 1874.
(4167 3 - 3 )  K  d  y  k  t .

L 258. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 3. Lutego 1875 3. Marca 1875 
i 7. Kwietnia 1875 każdą razą o godzinie 
10 z rana, odbędzie się w Sądzie publiczna 
licytacya realności pod 1. k. 235. w Rożno­
wie leżącej,ciała tabularnego niestanowiącej 
dłu żnika Michała Zarynezuka własnej, na 
sumę 500 złr. w. a. sądownie ocenionej, ku 
zaspokojeniu pretensyj Herszka Prostaka w 
kwocie 200 złr. w. a. z p. n. pod warunka­
mi. które w tusądowej registraturze przej­
rzane być mogą.

Zabłotów dnia 28. września 1874. 
(4132 3 - 3 )  E  d  y Jk t

L 23.699. C. k. Sąd powiatowy delego­
wany miejski w Krakowie wiadomo czyni, że 
w dniu 19. Maja 187! r. umarła w Zakła­
dzie klinicznym w Krakowie Maryanna 
Kwiatkiewicz, po której postępowanie spad­
kowe wprowadzonem zostało i wzywa nie­
wiadomych z imienia i miejsca pobytu su­
kcesorów, dla których kuratorem p. Dra 
Alfreda Biesiadeckiego, profesora Wszechni­
cy Jagiellońskiej ustanowiono, jako to: po­
tomstwo ś. p. Stanisława Kwiatkiewicza, 
potomstwo ś. p. Józefa Kwiatkiewicza, po­
tomstwo ś. p. Antoniny z Kwiatkiewiczów 
Storchowej, a wreszcie Jadwigę Kwiatkie­

wicz ewentualnie jej spadkobierców, aby s ę 
do spadku w ciągu jednego roku, licząc od 
dnia zawezwania ich przez edykta zgłosili 
i prawo swe do spadku po ś. p. Mary armie 
Kwiatkiewicz wykazali, po upływie bowiem 
tego terminu spadek bez względu na ich 
prawa jedynie tym, którzy się zgłoszą i 
prawa swe do spadku wykażą, przyznanym 
zostanie.

Kraków dnia 4 Listopada 1874.
4169 3 -3 )  E  d  j  k  t

L. 8409 C. k. Sąd powiatowy miej. 
del. dla okolic miasta Lwowa czyni wiado 
mo, że wskutek odezwy C. k. Sądu krajowe­
go jako handlowego we Lwowie z dma 18. 
Września i874. L. 49.082 zarządza się ce­
lem zaspokojenia sumy wekslowej 79 zł. 
wraz z odsetkami po 60/0 od dnia 17. Czer 
wea 1868. bieżącemi kosztami sądowemi 2 
zł. 57 ct., 9 zł. 731/2 ct,, 3 zł. 26 et. i 3 
zł. 87 ct. w. a. publiczną przymusową sprze 
daż już prawem zastawu opisanej i oszaco­
wanej realności pod L. 346 w Jaryczowie 
nowym położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, d-.użnika Onufrego Jankiewicza 
własnej, w jego posiadaniu będącej wraz ze 
wszystkiemi do tejże realności należącemi 
w protokole zastawniczego opisania z dnia
7. Lipca 1871. wymienionemu gruntami 1 
przynaleźytościami z uwzględnieniem proto­
kołu oszacowania tejże realności z dnia 16 
Kwietnia 1874. która się odbędzie dnia 11. 
Stycznia, 11 Lutego i II Marca 1875. ka­
żdą razą o godzinie 10. przed południem w 
tutejszym Sądzie.

Cena wywołania stanowi 240 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma jako wa- 
dyum w kwocie 24 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
tejszo sądowej registraturze.

Wzywa się zatem chęć kupienia mają­
cych, ażeby na powyższych terminach w tut 
Sądzie się zgłosili.

Lwów duia 15, października 1874.

uej.
Podania własnoręcznie pisane mają 

być przedłożone do duia 14. Grudnia 1874 
podpisanej dyrekcyi

C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn

Lwów, duia 26. Listopada 1874.
j (4226 3— 3) £ ijit (tt ion ^ :3 ln fu n h tg u jtg .

3  22.880. 2Rit SBejug auf bie $unb= 
madjung ber liołien f. f. $inanj=£anbe§=2)irec= 

' tton in Lemberg nom 29 2luguft l»74 3tttjl 
37.969 rotrb jur aHgemeinen Renntnif ge= 
bradjt, baf) im 3 roe(Je ^er SBerpadjtung beś 
5Rantertrage§ pro 1875 an bet 2Beg= unb 
iBrucfenmautftatiott in Ddębnik mit bem 2Iu&= 
rufspreife non 6 i O fl. uitb an ber 3Begmaut- 
ftation in Biertowice, bei toeId)er bie Ginf)e= 
bung ber 33riltfenmautgebul)t mit 3 f . ®ejember 
1874 auśgelaffen unb nom 1. gannet 1875 

( an nur bie 9Begmauteinł)ebung fiir jroei SfteL 
| len belaffen mirb, mit bem SluSruffpreife non 
i 810 fi-, am 7., bann 9. SDejember 1 374 um 8 
Ulit 3Sor= biś 2 llljr 9łact)mittag§ eine neuer= 
lidie Goncurrenj = iBerljanblung mittelft f^riftlh 
c êr Dfferten unb miinbtiĄer Slnbote abgeljatten 
merben roirb, unb jioar: am 7. ®ejember bie 
mlinblicfje Sicitation bejiigti^ bereinjclnen ©ta= 
tionen unb am 9. ©ejember 1874 bie miinblL 
ĉ e Goncretal = Sicitation auf beibe ©ta= 
tionen. ©d^riftlicie Dfferten auf eittjelne ©tatio= 
nen ober fur beibe, miiffen, belegt mit bem 10= 
percentigen Slabium fpateftenś bis 6. Dejembet 
1874 2 Uf)r Jiac^m bei bem !. f fyinanj=i8e= 
jirlś 5 ®ire!tion§ = iBorfianbe uberreid)t roerben, 
unb werben erft nad) bem 2lbfd)luffe ber miinb= 
lidjen iBerfteigerung fiir bie Gomplepe am 9. 
©ejember 1874 eroffnet werben.

E. §wanj=SBejirfś=®ireftton.
Krakau ben 17. Diouember 1874.

(4137 3— 3) @ t> i t t.
3 . 3189. iBom Tyśmienitzer i. E. $e= 

jirE§=@eri^te tnirb bem bem fieberi unb 2Bo£)n= 
orte nad) unbeEanten Franz Gukler ober beffeu 
attenfaHigen bem Seben u. SBofjnorte ttaĄ un= 
beEannten ©rbeit mit ©bift aufgeforbert, feinen 
Slnfprud) ju ber il)tn in jyolge bes burd) Ma- 
nes Breit auSgefteÓten SdjulbfctjeineS bto Lem­
berg 23 fyebr. 1805 gebutjrenben u. ju golge 
i8ef<$eibeś nom 9 Suli 1812 3 -̂ ^a:
ftenftanbe ber ju Tyśmieniee 91r. 267 gelege;

(4251 1 —3) (L. 2272)

Obwieszczenie.
W celu wypuszczenia budowy 

gmachu gimnazyalnego w Złoczowie 
odbędzie się na dniu 16. Grudnia 1874 
o godzinie 3 z południa ponowna li- 

i cytacya pod warunkami złagodzonemi:
Cenę fiskalną tejże budowy sta­

nowią.
a) roboty murarskie (z wyłącze­

niem robót ziemnych i robót funda­
mentów , które gmina we własnym 
zarządzie wykona) . . . 28733

b) roboty ciesielskie . 7916—84
c) „ stolarskie . 4297 — 98
d) „ ślusarskie . 3004 — 50
e) „ kamieniarskie 1558— 73
f) „ blacharskie 1006— 22
g) „ szklarskie 844- — 16
h) „ lakiernicze 587- 48
i) „ bednarskie i

k o łod z ie jsk ie --------------------- 132-------

razem 48080 — 91
Oferty w wadyum 10% czy to 

w gotówce czy w papierach wartościo­
wych według kursu zaopatrzone, ostę- 
plowanei opieczętowane mogą na dniu 
powyższym w ciągu rozprawy ustnej 
być wniesione.

Do rzeczonej licytacyi chęć przed­
sięwzięcia budowy mających z tym 
dodatkiem Zwierzchność gminna zapra­
sza, iż napowyż poszczególnioną budowę 
czy to ustnie, czy za pomocą pisem­
nych ofert ryczałtem, lub na pojedyn­
cze działy robót licytować można, da­
lej , iż również przy licytacyi ustnej 
każden licytant obowiązany będzie 
10% ceny fiskalnej owego działu ro­
bót na który licytować zamierza, na ręce 
komissyi licytacyjnej jako wadyum 
przed rozpoczęciem rozprawy złożyć, 
n ak on iec , iż bliższe warunki licyta­
cyjne w urzędzie gminnym w godzi­
nach urzędowych przejrzane być mo-

Od Zwierzchności gminnej miasta.
Złoczów dnia 21. listopada 1874.
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KONCERT
znakomitego skrzypka

A U G U S T A  W I L H E L M J
ze współudziałem

R .  N I  E M  A N N A
odbędzie się dnia 4 .  G r u d ł l i a  to, r .  w sali ratuszowej 

11 Biletów dostać można w księgarni S E  Y E  A R T H A .  i  
C Z A J K O W S K I E G O  [Rynek L 26.] (4270)

Oo
8
8o
8
O
O
Ooo

ooooooooooooooooooooooooooooooo
T o  w a r  z y  s t  w o

lasy
21. U lica H a lic k a ,

p r z y j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowuje je 

po 6 %  z 3  dniowem wypowiedzeniem, 
po 7% z 4
po 8 %  z 3 0  „ „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej 
wkładki. (3688 7— l i )

Odszczególniony na Wiedeńskiej Wystawie Światowej w r. 1873 medalem postępowym
L. 4085 
(2— 0) Precz z bronzowemi świecidełkami!

ZASTĄPIĆ JE MOŻNA ZŁOTEM
które się sprzedaje za 5cioletniem poręczeniem pisemnem trwałości towaru.

(2433 42 ?)

/V ,A A /V « /W W W \ ^ W V
(3803 16— ?) '

„ P u r i t a s “ ,
Haar-Yerjuiigungs-Milcli.

.,P u r ita s“  ist keine Haarfarbe, 
sondern eine milchartige Fliissigkeit, wel- 
che die nahezu wunderbare Eigenschaft 
besitzt, weisse Haare zu yerjiingen, d. h. 
allmalig und zwar binnen liingstensi 
T ierzelin  Tagen jene Farbę wiederzuge- 
ben, welche sie urspriinglich besassen!

„ P u r i ( a s “  enthalt keinen Farb- 
stoff. Man kann das Haar naeh Belieben 
mit Wasser waschen, man kann auf weiss- 
iiberzogenen Kissen sehlafen, man wird 
keine Spur einer Farbę merken, denn

W  „ P U R I T A S “
farbt nicht, sondern verjiingt.

!D  e r  G r e t i r a r ic ł i
ist der einfachste vor der Welt. Man 
sohiittet von der Milch auf die Hand, reibt 
die Haare so lange damit ein, bis sie alle 
gehorig durcbfeuchtet sind und wiederholt 
das alle Tage einmal. Das ist Alles. Hat 
das Haar seine ursprungliche Naturfarbe 
wieder erlangt, was gewóhnlicli nach zehn 
bis zwólf Tagen der Fali ist, so geniigt 
fur dessen fernere Conservirung eine w 6- 
chentliche 2malige Anwendung der Miicli, 
und konnen so Sohnur-, Backen und 
Yollbart, wie das langste und iippigste 
Frauenhaar ebenfalls verjungt werden.

Die Flasche kostet 2
Gulden (bei Yersendungen 20 kr. fiir Spe- 
sen) und ist gegen Postnaehnahme zu be* 
ziehen durch

O t t o  F r a n z  & C o m p ,  in W i e n ,  
Mariahilferstrasse 3 8 .

Haupt-SiT iećSerlagen: 
W i e n : J o s e f W e i s s ,  Apotheker, Stadt, 

unter den Tauchlauben,
P e s t : J o s e f  von T o r o k , Apotheker, 

Konigsgasse 7.
P r a g : J o s e f  F i i r s t ,  Apotheker, Schil- 

lingsgasse.
B r f l i m :  A. W . W l a s a k ,  Apotheker 

„zum róm, Kaiser.“

NB. Die Realitat und Unschadlich- 
keit obigen Gegsnstandes erhailt aus dem 
Fachgutachten der „W iener Medizinischen 
Presse“ vom 2. August 1874, von welohem 
an dieser Stelle in jeder ersten Monats- 
Nummer steta ein Abdruck erscheinen wird.

liALS AM

VETOR1 EGO
Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon p o  1 zł. SO cl.

Skład komisowy 
H E R B A T

z magazynu C. Traiia -
poleca ;

Kaisow Tea 1 funt zlr. 5. 
Sauslrksy familijna złr. 4. j 
Souchong czarna złr. 3.60 ct. i złr. 3. 
CongO złr. 2.40 ct. i złr. 2.
Proch z cherbaty 1 funt zł. 1.20ct.

F. W .  KRÓLIKOWSKI
L w ów . róg ulicy Kopernika.

M e z  Jbolii j
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

n a jn o w sze j i najiloskotiaJszi-j m etody
gruntownie,

bez przerwy zatrudnienia i pod naściśiejszą 
dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i s k ó r n e ,

lekarz pinkt Medyejm, Chirurgii i Akuszcr,
specyalista chorób tajemniczych

Jan Kurpiel
mieszkający 

przy ulicy Sobieskiego Jfr.lS, I. piętro 
(gdae administracya „Gazety Narodowej”), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu,
Zaradza także im p oten cy i (osłabieniu 

siły męzkiej) p o iu ry i, uptawoin kobiet, 
b la d a czce  i n iep łod n ośc i.

Na honorowane listy udziela rady bez 
zwłocznie i służy lekarstwami. ,, „ . „  „J (4240 2—y  zwłc

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szy stk ie  e fe k tu  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszymi.

W szystkie polecenia z prow incji w ykonują się bezzw łocznie  
po kursie dziennym . (4140 5—?.)

Medaliony dla panów lub dam z dwoma scho­
wkami na fotografie po zł. 1, 1.50, 2. 3, 4.

Serduszka z dyamentami, oprawa ajour zł. 1.50,
2, 3, 4, 5;

Piękne nowe Angot-Collier-łańcuszki z krzy­
żykiem lub sercem do wieszania zł. 1, 1.50, 2;

Przepyszne nbranie z gwiazd na głowę 
piękne i ozdobne ct. 50, 80 i 1 zł.

Przepaski do włosów najnowsze dla dam 
ct. 90.

Broszy 1 kulczyki oryentalne, emailowane 
zł. 1.50; email, z brylantami zł. 3.50; garni­
tury z koralów zł. 2.50; garnitury z grana­
tów zł. 2; złote dubeltowe garnitury, bogato 
ozdobione. Broszy i kulczyki zł. 1.50 2, 3,
4> 5> 6‘Pierścienie, łudzącej imitacyi jako to: sygnety 
z prawdziwemi kamieniami na pieczątki 
zł. 1 50, 2, 3; emailowane pierścienie dam­
skie z brylantami na niebiesko i czarno 
emailowane zł. 1, 1.50, 2; pierścienie bry­
lantowe, ajour oprawione, mające na pozór 
wartość 50 do 80 zł., od sztuki w każdej 
wielkości zł. 1,1.50, 2, 3, 4, 5, 6; pierścienie 
z prawdziwemi turkosami i perłami bogato 
osadzone zł. 2 50, 3; nowe pierścienie „Mar- 
quise Pompadour" zł 2, 3, 4, 5 ; pierścienie 
z granatkami zł. 1.80, 2 50; obrączki gład­
kie lub emailowane ct. 90, zł. 1.50; Angot- 
pierścienie z 5 brylantami w jednym rządku 
zł. 1.50; pierścienie prałackie, z 8 kamie­
niami w około a w środku kamień koloro­
wy zł. 2, 3, 4 ; pierścienie emailowane z na­
pisami ct. 75 od sztuki.

Łańcuszki do zegarków dla panów, imiiacya 
złota, z delikatnem i mocno spojonem ogni­
wem po zł. 150, 2, 3, 4, 5; łańcuszki do ze ­
garków dla dam na szyję, delikatnej roboty 
weneckiej po zł. 2.50, 3, 4, 5, 6 ; nowe łań­
cuszki do zegarków dla dziewcząt lub chłop­
ców zł. 1, 2, 3 ;

Szpilki dla panów z kamieniami po ct. 70,
90, zł. 1.20, 1.50, 1.80;

Brylokl składające się z 6, 8 do 12 rozmaitych 
kawałków, ct. 80, zi. 1.20, 1.50;

Maszynka do odcinania cygarów do no­
szenia przy łańcuszku cfc. 60, 80 i zł. 1.20,

Małe miniaturowe ołówki, imitacya złota, 
do noszenia przy zegarku zł. 1, 1.50, 2, 3;

Album na 4 obrazki przy zegarku 60 ct.
Najnowsze naramienniki „Angot Bracelets” 

dla dam lub panienek z koralami, od sztuki 
2 zł. 50 c t . ; z rubinami 1 zł £0 c t .; z gra­
natkami 2 zł. 50 ct.; z czarnym lub niebie­
skim emailem 2 zł. 50 c ’ . ; z brylantami 
2 zł. £0 ct. do 3 z ł . ; z otworem na foto­
grafię 4 zł. 50 ct;

Kompletny garnitur dla damy lub panienki, 
składający się z jednej szpilki broszowej, 
pary kulczyków, 3 pierścieni, 2 naramienni­
ków, 1 łańcuszka. 1 modnego grzebienia do 
włosów, 2 szpilek do włosów, 1 łańcuszka 
do zegarka, wszystko z kompozycyi double- 
złota, kosztuje stosownie do jakości zł, 5, 6,
7, 8, 9, 10;

Kompletna garnitur a dla panów lub chłop­
ców , składająca się z 1 łańcuszka do zegar­
ka , 3 rozmaitych pierścieni, 2 manszet, 3 
szmizetek i 2 guzików .do kołnierza, 1 szpilki 
i 1 bryloki z 6 rozmaitemi przyczepkami i 
1 medalion , — stosownie do jakości wszystko 
zł. 4, 5, 6, 7. 9. 12.

Garniturę na głowę z oryentalnym emailem, 
różnobarwne z guzikami do manszet, szmi­
zetek. ct. 80, zł. 1.50, 2, 3 ; gładkie guziki 
grawirowane, cała garnitura ct. 70, 90, zł.
1.20, 1.80, 2.20;

Piszczałka sygnałowa, (miniatur) do przy­
pinania u łańcuszka ct. 50, 70, 90;

Mały termometer do przypinania u łańcuszka 
ct. 90;

Termometer w miniaturze do noszenia na 
kapeluszu ct. 20;

Najświeższą nowością jest szpilka do 
przypinania, przedstawiająca wymuszo­
ną modlitwę, rzeźba z wystawy światowej 
sztuka ct. 75;

Kluczyk, przydający się do każdego zegarka, 
sztuka 10 ct;

Mały kalendarzyk do przyczepiania u ze­
garka, 30 ct;

Zegar (klepsydra) 25 ct.;
Przyrząd do wskazywania pogody, wska­

zujący co 24 godzin naprzód zmianę, 1 sztu­
ka 90 c t .;

Polecamy także wielki zapas najlepszych
przyrządów rysunkowo-teohnieznych (Reiss- 
zeug) od sztuki ct. 70, zł. 1.20, 2, 3, najle­
psze 5 zł.

Szwajcarskie pudełka grające; grają kla­
syczne i modne kawałki od 4 do 72 kawai- 
ków; pomiędzy temi są przepyszne okazy 
z dzwonkami, głosami niebiańsmemi, na spo­
sób mandoliny, ksstanietów i fletu. Melodio- 
ny 4 kawałki grające 10 zł., 6 kaw. 15 zł.,
8 kaw. 18 zł.;

f y  Zegarmistrze lub handlujący zegarami 1 kupcy mogą pobierać zegary także 
nieregulowane, nie płacą przeto przypadającej za zregulowanie należytości. Prywatne osoby nie- 
otrzymają zegarów prędzej, dopóki takowe nie są należycie zregulowane i dopóki nie jesteśmy 
przekonani, że dobrze idą.

Skład fabryczny: A u  I l o n  M a r c l i ć ,  Wieaeń, Stadt 
Adlergasse 12, 1 piątro we własnym domu.

Werki grające z głosami, niebiańskiemi P° 18 
do 22 zł.

Rozmaite przedmioty jako to; krzesła, flasz­
ki, albumy fotograficzne, damskie etuis do 
przechowania przyrządów do szycia, kasetki 
na rękawiczki, zegary ścienne, kieszonki na 
cygara, szklanki do piwa, przyrządy do ka­
dzenia, wszystko z werkami grającymi, nader 
tanie.

Równocześnie polecamy nasz nowo urządzony 
obfity

Skład zegarków
zatrudniający 18 pomocników, w którym 

sprzedajemy tylko trwałe i dobre zegary, 
najtaniej i w najlepszym gatunku. Niechaj 
każdy nam zaufa, gdyż u nas dostanie za 
swe pieniądze tylko trwały i dobry towar. 
Zależy mu bowiem na tem, by uzyskać ku- 
pujących. Jesteśmy zresztą pewni, że kto 
raz u nas kupi, ten nas wnet znów zaszczyci. 
Gwarantujemy za trwałość naszych zegarów 
tylko 1 rok, a jeżeli zegar przez 1 rok do­
brze idzie, nalenczss będzie i nadal dobrze 
wskazywał. Następujące gatunki zegarów 
dostać można

dla m n ie j zam ożnych
zważających nie tak na kosztowność jak na do ­

bry tcwar.
Nr. 1. dobrze posrebrzane lub pozłacane ze­

gary kieszonkowe zł. 2, 10 ct., za 
zregulowanie takiego zegarka płaci się 
osobno 72 ct.

Nr. 2. dobrze posrebrzane lub pozłacane ze­
gary kieszonkowe lepszej konstruk- 
cyi ze sprężyną litrową po zł. 2.90, 3.50, 
i 3.90; za zregulowanie takich zegarków 
płaci się 82 ct.

Nr 3. dobrze posrebrzane lub pozłacane ze­
gary damskie po zł. 4.50; za zregu­
lowanie zegar, damskich płaci się 92 ct

U la  zam ożnych
zważających także na kosztowność zegarka:

Nr. 4. prawdziwe srebrne cylindry, gładko- 
białe lub pozłacane zł. 7 od sztuki; za 
zregulowanie tjch  zegark. płaci się 2 zł.

Nr. 5. prawdziwe srebrne cylindry szprin- 
gery z płytkiem szkłem kryształowem
1 kopertą po S1/̂  z ł . ; za zregulowanie
2 zł.

Nr. 6. prawdziwe srebrne ankry po 11 zł.; za 
zregulowanie 2 zł.

Nr. 7. prawdziwe srebrne ankry z podwójnym 
płaszczykiem po 13 zł.; zregulowanie 2 zł.

Nr. 8. chronometrów nie mamy na składzie, 
gdyż to jest oszukaństwem.

Nr. 9. srebrne remontoary po 13 zł.; 2 złr. 
za zregulowanie; w lepszym gatunku po 
zł. 18 i 22.

Nr. 10. srebrne białe lub pozłacane zegarki 
damskie po 11 i 13 zł.; za zregulowa­
nie osobno 2 zł.

Nr. 11. 14 kar. złote zegary damskie po 19 
zł.; zregulowanie 3 zł.; takie same z po­
dwójnym płaszczykiem emajlowane 32 
i 35 zł.; za zregulowanie 2 zł. 50 ct.; — 
18 karat, prawdziwe złoto.

Nr. 12. złote zegary dla panów po 25 zł.;
3 zł. za zregulowanie.

Nr. 13. złote remontoary, do nakręcania bez 
klucza po 40, 45 do 50 zł.; za zregulo­

wanie 5 zł.
Nr. 14. małe. dobre zegargl ścienne po ct. 

85 ; zł. 1 10, 1.20, 1.30; takowe są już 
dobrze zregulowane i nie płaci się za 
nie nic więcej.

Nr. 15. wielkie zegary ścienne z werkiem do 
bicia po zł 3, 4 5 i 6.

Nr. 16. zegarki budziki po zł. 1.50,2, 3, 4 i 5.
Nr. 17. okrągłe zegary biurowe z wielkie- 

mi cyframi po zł. 5, 6, 7 i 8.
Nr. 18. zegarki pendułowe w politerowa- 

nycb szafkach drewnianych po zł. 10.50, 
12, 14, 15.

Jako osobliwość  
polecamy d o b r z e  o z ł o c o n e  

z e g a r y  s z w a j c a r s k i e
po 1 zł. 5 ot.

wraz z długim łańcuszkiem. Za ten gatunek 
zegarów poręcza się pisemnie na 6 miesięcy 

za chód dobry i punktualny.
Nad wszelkie wyobrażenie tanio! 

dla chłopców i dziewcząt dobrze ozłocony 
kieszonkowy remo;-toar u uszka do na- 

kręcauia po 75 Ct. _______

(4269) (L. 1307)

Obwieszczenie. .
Preliminarz dochodów i wydat­

ków na rok 1875 Rady powiatowej 
Lwowskiej jest wyłożony do przejrze­
nia w kancelaryi Wydziału Rady po­

wiatowej i zostanie przedstawiony 
pełnemu zgromadzeniu Rady powia­
towej na dniu 11. Grudnia 1874.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Lwów dnia 27. Listopada 1874.

drukarni E. Więiarzs if*


